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„Nowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni pońwiętocznycą, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedzieł i dni świątecznych. 
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Na gruzach parlamentu. 


Parlament austryacki został wczoraj odroczo- 
uy, a za kilka dni będzie rozwiązany. Od czte- 
rech lat pariament, który wyszedł z powszech- 
uego głosowania, musiał walczyć o swój byt, 
aż wreszcie został pokonany. Dopóki bar. Beck 
stał na czele gabinetu, parlament wychodził 
zwycięsko z każdej trudności, z każdej pułapki, 
stawianej na niego przez tych, którzy przegra- 
wszy kampanię przeciw powszechnemu prawu 
głosowania, dążyli konsekwentnie do kompro- 
mitowania parlamentu ludowego. - 
'-Po obalesiu bar. Becka, niewygodnego dla 
tych sfer i powołaniu bar. Bienertha na pre- 
zydenta ministrów, sytuacya Rady państwa od. 
razu się zmienia, Od tego czasu, t. j. od listo- 
pada 1908 roku, parlament musiał beznstannie 
walczyć w obronie swego bytu. W listopadzie 
1908 roku partya chrześcijańsko-socyalna, ule- 
gająca wpływom, wrogim dla rządów parlamen- 
tarnych, rozbiła koalicyę, nie bez przyczynienia 
Big innych krótko-widzących polityków, którzy 
sami siebie wyparli z gabinetu i z koalicyi, ale 
podczas gdy Niemcy zdołali się utrzymać w wię- 
kszości rządowej, przeszli Czesi do opozycji. 
Rozbicie koalicyi nastąpiło równocześnie z roz- 
biciem Sejmu czeskiego, a Niemcy i Czesi, któ- 
rzy dotychczas siedzieli na jednej ławie mini- 
steryalnej rozeszii się na czas, nie dający się 
nawet w przybliżeniu określić. - 

Parlament tracił odtąd coraz więcej siły i 
wpływu i stał się niemal piłką w rękach rządu. 
Z dzisiejszego, przedwczesnego rozbicia parla- 
mentu największą też korzyść odnosi rząd. Mi- 
nister Głąbiński zapowiedział projekt bndowy 
kolei lokalnych, do którego nie chciał się przy- 
zmać ani bar. Bienerth, ani minister skarbu dr 
Meyer. Obaj zapewnili, że projektu nie znają 
nawet, ale byliby zmuszeni dotrzymać słowa, 
danego publicznie przez jednego z ministrów. 
Rozwiązanie parlamentu uwalnia rząd od tego 
kłopotu. „Czysty zysk* wynosi 230 milionów 
koron. Albo ubezpieczenie społeczne! Zapowie- 
działą je mowa tronowa, przyrzekł je rząd, do- 
magały się go liczne stronnictwa. Cztery lata 
komisya pracowała nad odpowiedniem zredago- 
waniem tej doniosłej ustawy, która właśnie 
miała wejść w ostatnie stadynm: pod obrady 
w pełnej Izbie. Tymczasem parłament dogory- 
„wa, a ustawa idzie do kosza. Na tem „zaoszezę- 
dzono“ znowa 150 milionów, może i więcej. 
Termin płatności wekslu kanałowego zostaje 
odroczony na czas nieokreślony. Na czele po- 
chodu żałobnego kroczą urzędnicy pań- 
stwowi, nie otrzymawszy ani dodatku droży- 
źnianego, ani awansu czasowego, którego uchwa- 
lenie wydawało się już tak bliskiem. Od tych 
wszystkich kłopotów i zobowiązań zwolniła rząd 
rzekomo „nieubłagana opozycja”. 

Dla Galicyi rozwiązanie parlamentu jest 
klęską polityczną i materyalną. Gorączka wy- 
borcza ogarnie kraj cały, namiętne walki par- 
tyjne pochłoną znowu na długi czas „wszystkie 
siły ze szkodą dla pracy pozytywnej i produk- 
tywnej. Zamiast oczekiwanych wielkich inwe- 
stycyj — otrzymaliśmy wybory i $ 14. 


Cała prasa niemiecka wszelkich partyj i par- 
tyjnych odcieni składa dziś winę za ten przed- 
wczesny zgon pierwszego parlamentu ludowego, 
za rozwianie się tylu przywiązywanych do nie- 
gonadziei wyłącznie na Czechów. Faktem 
jest, że obstrukcya z ich strony była bezpo- 
średnią przyczyną tej parlamentarnej katastrofy. 
Nie ulega też wątpliwości, że ich- polityka w 
tym parlamencie nie była wolną od błędów, że 
nieraz przez zbytnie wysuwanie wyłącznie wła- 
snych postulatów narażali oni na szwank spra- 
wy ogólne i postulaty nie mniej słuszne i uza- 
Badnione inaych krajów i narodowości. A je- 
dnak — nie oni wyłącznie ponoszą winę tego, 
co się stało. 

Że uważali się za stale krzywdzonych, w o- 
statniej zwłaszcza fazie polityczno-pariamentar- 
nej, do pewnego stopnia dziwić się im nie mo- 
źna. Doszli oni własną pracą i własnemi wysił- 
kami do wielkiej w państwie siły ekouomicznej 
i kalturalnej. Bez przesady powiedzieć dziś mo- 
Żna, Że stanowią oni bogdaj czy nie najsilniej- 
szy czynnik w państwie. Nic dziwnego więc, 
że zapragnęli także w rządzie państwowym od- 
powiednią do tej swojej siły odegrać rolę. — 
A tymczasem baron Bienerth odmawiał im tej 
tej roli, lub osiągnięcie jej czynił zawisłem od 
warunków, na które oni zgodzić się nie chcieli, 
a Ze swego stanowiska może nie mogli. 

Bar. Bienerthowi też nie można oszczędzić 
tarzutu, że on to popchnął Czechów do tej osta- 
teczności, do rozbicia parlamentu ludowego. — 
Był on wszystkiem, tylko nie zwolennikiem pār- 
amentarnych rządów, jedynie możliwych wobec 
parlamentu ludowego, czynił też wszystko, co 
mógł, ażeby parlamentaryzacyę rządu jeśli już 
nie uuiemożliwić zupełnie, to conajmniej utru- 
dnić. Pokazało się tu zwłaszcza przy ostatniej 
rekonstrukcyi gabinetu. Czechów odsunął od 
niej zupełnie, południowych Słowian do niej nie 
dopuścił, a nawet na stanowisko ministra dla 
Galicyi, którym już z natury rzeczy powinien 
być polski parlamentarzysta, powołał urzę: 
dnika. 

Dawno też biurokratyzm w Austryi nie miał 
takiej siły i władzy, jak pod rządami bar. Bie- 
nertha. Dawno już centralistyczne zachcianki 
nie ujawniały się w Austryi w tej mierze, jak 
w erze gabinetu bar. Eienertha. Jego parlamen- 
taryzm nieszczerym był; widocznem taż było, 
że parlament nieraz mu zawadzał w jego pla- 
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nach. I wszystko, co rob w osrarnim zwłasz-|klęską większości, twierdzi, ze możliwe 


cza roku, zmierzało niejako do katastrofy, która 
teraz nastąpiła. A de % = 
Z lekkiem sercem, nawet bez ńowej poważnej 
i rzeczowej próby ocalenia parlamentn pewne- 
mi ustępstwami z biurokratycznej swej wszech- 
władzy, sięgnął bar. Bienerth po smutny ideał 
urzędniczych rządów — po $ 14. Jeśli też pier- 
wszy ten parlament ludowy rozchodzi sią dziś 
bez spełnienia ważnych swoich zadań, niemal 
w połowie swej prawodawczej kadencyi, to 
sprawcą tego jest przedewszystkiem bar. Bie- 
nerth. Na niego spada główna odpowiedzialność 
za bezproduktywność pierwszego parlamentn lu- 
dowego. To powinni uprzytomuić sobie wyborcy 
przy nowych wyborach i na ten system Bie- 
nertha odpowiednią dać odpowiedź. > 
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Po odroczeniu Rady państon. 
, (Telefo ne m.) 


Wiedeń, 28 marca. 


„Zamiary rządu po wczorajszem odrocze- 
niu Rady państwa nie są jeszcze znane. Także 
wiadomości dzisiejszych dzienników w tym kie- 
runku są sprzeczne. „N. Fr. Presse“ uważa 
rozwiązanie Rady państwa za rzecz pewna 
i zapowiada je na najbliższe dwa dni. „Reichs 
post“ również sądzi, że w obecnej chwili niema 
innego wyjścia, jak rozwiązanie Rady 
państwa. „Die Zeit* natomiast twierdzi, że 
odroczenie parlamentu umożliwia dalsze ro- 
kowania. Jest zatem nadzieja, że uda się 
może jeszcze uniknąć rozwiązania Rady pań- 
stwa, która może się ponownie zebrać. i 

Z szeregu „interviewów* z posłami różnych 
stronnictw, ogłoszonych w dziennikach, wynika 
również, że także posłowie i przywódcy stron- 
nictw zwłaszcza z większości, liczą się jeszcze 
z możliwością ponownego zwołania Ra- 
dy państwa. Š 

„Die Zeit“ ogłasza szereg następujących in- 
teryiewów z posłami: 

„Pos. Sytwester oświadcza, że sprawy roz- 
wiązania Rady państwa chwilowo nie uważa 
jeszcze za aktualną. Nie ulega wątpliwości, że 
nowe wybory, w obecnej sytuacyi, wyszłyby 
tylko na korzyść stronnictw rady- 
kalnych, tak, że w przyskłej Tzbie panowały- 
by nad sytuacyą żywioły radykalne ~“ 

Taka radykalizacya Izby nie leży jednak ani 
w interesie państwa, ani- rządu. Rozwiązania 
Izby posłów uważa zatem poseł Sylwester za 
zbyteczne. : 

Wiceprezydent Starzyński oświadcza, że 
wiadomości o rozwiązaniu Rady państwa uważa 
w każdym razie za kombinacyę przed- 
wczesną. Nikt nie może wiedzieć, co się sta- 
nie, ponieważ decyzya zależy od korony. W każ- 
dym razie rząd powinien strzedz się przed nie- 
zręcznem postępowaniem, a rozwiązanie Izby 
byłoby dziś dia niejednej partyi większości nie- 
przyjemne. — Dlatego też wiceprezydent Sta- 
rzyński uważa rozwiązanie Izby nie tylko za 
zbyteczne, ale i za nieprawdopodobne. 

Poseł Kozłowski zaprzecza przedewszy- 
stkiem rozpowszechniunym w dziennikach wie- 
deńskich pogłoskom o braku konsolidacyi w K o- 
le polskiem. Właśnie zajścia ostatnich dni 
były dowodem, że Koło postępuje we wszystkich 
sprawach na zewnątrz zgodnie. Jestem przeko- 
nany — rzekł poseł Kozłowski — że idea s9- 
lidarności pójdzie jeszcze dalej. e 

Sądzą też, że sceptyczne prognostyki, twier- 
dzące, że ewentualna, blizka walka wyborcza, 
doprowadzi do zaostrzenia stosunków frakcyj- 
nych i wpłynie na jednolitość taktyki Polaków 
w parlamencie, nie znajdą potwierdzenia w fak- 
tach. 

Co się tyczy kwestyi rozwiązania paria- 
mentu, to jest wątpliwem, czy takie zarzą- 
dzenie byłoby oportunistycznem. Nie mówię ze 
stanowiska posła, ale ze stanowiska rządu. Za- 
łatwienie bowiem nowej ustawy wojskowej i in- 
nych ważnych spraw, mogłoby wskutek rozwią- 
zania Izby uledz znacznemu opóźnie- 
n 
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Poseł Fiedler widzi natomiast jedyną mo- 
źliwość sanacyi stosunków parlamentarnych 
w rozwiązaniu parlamentn. 

Omawiając odroczenie parlamentu zwala „Nene 
Freue Presse* winę na Czechów, twierdzi, że 
parlament ten nie potrafił utrzymać sympatyj 
ludności, z jakiemi go witano. Izba posłów nie 
mogła dać ludności tego, czego się po niej spo- 
dziewano, głównie z winy agraryuszów, 
Nie uchwalono też żadnych środków przeciw 
drożyźnie. Z tego powodu ludność zachowywała 
Się coraz bardziej obojętnie wobec parlamentu, 
którego skład był jednostronny. 

Jestto jedyny parlament na świecie, w któ- 
rym nie zasiadają przedstawiciele wielkiego 
kapitału i przemysłu, dalej sztukii li- 
teratury. Czy nowe wybory zmienią skład 
parlamentu w tym kierunku — trudno dziś 
przewidzieć. Zdaje się, że trzeba będzie jednak 
długo czekać na to, aby doświadczenie ludności 
samo zrównoważyło stosunki. Parlament może 
być dopiero wtedy zdolny do pracy, gdy Czesi 
przekonają się, że bez ugody w Czechach nie 
dostaną sią na ławę ministeryalną. , 

Sesya parlamentu zakończyła się wprawdzie 
dla Czechów klęską, nie można jednak zapom- 
nieć, że jeżeli mie teraz, to w sesyi letniej mu- 
siałoby nastąpić odroczenie lub rozwiązanie 
Izby. = 
„Die Zeit* nazywa odroczenie parlamentu 


są jeszcze rokowania ze stronnictwa- 
mi'opozycyjnemi. Nie wiadomo jednak, 
czy rokowania te ma prowadzić obecny rząd, 
czy też jakiś nowy mąż zaufania korony. Po" 
słowie stronnictw większości znaleźli się teraz 
w bardzo trudnem położeniu Dali oni 
przez szereg lat mnóstwo dowodów wielkiej 
ofiarności dla państwa, za co wyborcy nie będą 
im wdzięczni. Teraz, gdy ludność miała otrzy” 
mać za to kompensaty ekonomiczne, parlament 
został odroczony. 

„Die Reichspost* polemizuje z komunikatem 
rządowym, wczoraj ogłoszonym, który twierdzi, 
że usiłowania pokonania obstrukcyi byłyby spo- 
wodowały jeszcze większe zaostrzenie sytnacyi. 
Dziennik sądzi, że odroczenie i rozwiązanie par- 
lamentn spowoduje właśnie zaostrzenie sy- 
tuacyi, twierdzi jednak, że nie było innego 
KN Ea > saite- 

Izby tej nie można było już rato- 
wać. Gdyby się było teraz unikuęło ođrocze- 
nia, czy rozwiązania Izby, to przy najbliższej 
sposobności pojawiłyby się takie same trudno- 
ści. Już od dawna panowało przekonanie że 
z tym parlamentem nie można zajść daleko. 


„Sprawa. Rapperswiiska, 


Pod tym tytułem wyszła z druku broszura, 
zawierająca głosy Stefana Żeromskiego, dy- 
rektora Kopery i p. Władysława Kły szew- 
skiego, b. pomocnika bibliotekarza w Rapper- 
swilm, wraz z wstępem p. Stanisława Szpo- 
tańskiego. Broszura odsłania tak niesłycha- 
ne tajemnice zarządu tego Muzeum, że powinna 
się niemi zająć cała polska opinia publiczna, 
aby zmusić wreszcie zarząd Muzeum do zmiany 
postępowania. 

Szczegóły, które o rządach kustosza w Mu- 
zeum, p. Rużyckiego, opowiada tak wiarogodny 
świadek, jak Stefan Żeromski z czasów, kiedy 
przez cztery lata pracował w tem Muzeum jako 
bibliotekarz (r. 1892 do 1896) są wprost nie- 
słychane. Oto niektóre z nich: 

P. Kustosz lubi strzelać z pistoletu do celu, 
za który sobie obrał małe elzewiry oprawne w 
białą skórę, Cenne egzemplarze - tych dziełek, 
podziurawione celnemi kulami p. kustosza, możaa 
do- dzisiaj- cgiądać w ibliotece muzealiej, — 
W muzeum znajdował się jedyny istniejący mo- 
del maszyny do rachowania, wynalezionej przez 
emigranta z r. 1831 Baranowskiego, który żył 
i umarł w Londynie. Objąwszy stanowisko swoje 
w Muzeum, Żeromski maszynę tę jeszcze wi- 
dział niejednokrotnie, jak również odnoszący się 
do niej numer iawentarza. Później jednak ma- 
szyna ta znikła ze swego miejsca. Dopiero przed 
wystawą matematyczną w Monachium, na któ- 
rej dział polski urządzał prof, Dickstein z War- 
Szawy, zaczął jej Żeromski szukać w Muzeum, 
ponieważ prot. Dickstein prosił go o dostar- 
czenie jej na wystawę. Po długich poszukiwa- 
niach udało się jednak Żeromskiemu natrafić 
tylko na bezładną kupę Sprężyn, kółek i szta- 
bek. Po starym sygnaturowym napisie na jednej 
z mich poznał on, że są to właśnie szczątki po- 
szukiwanej maszyny. Okazało się, że rozebrał 
ją p. kustosz, jako, że uważając się za mecha- 
nika, chciał pozuać mechanizm tajemniczej ma- 
Szyny. Rozebrał ją, ale złożyć już nie umiał, 
co mu jednak nie przeszkadzało dojść do prze- 
konania, że to było „wierutne głupstwo“... 

Jeszcze lepszą sztukę wykonał p. kusztosz 
z drogocenną księgą sztychów i rysunków Anto- 
niego Oleszczyńskiego. Były to same t. zw. 
„avant la lettry", sztychów, wykonywanych 
przez artystę, który je zbierał w tej księdze i 
który na pierwszej jej Stronie gorąco, w odpo- 
wiedniej przedmowie, prosił, aby ją szanowano, 
kurt nie zaginano i P. Rużycki spełnił to 
życzenie nieżyjącego artysty w ten sposób, że 
wyrzucił księgę na strych, gdzie ją Żeromski 
razem z pp. Wasilewskim i Domagalskim zna- 
lazł pod beczką smarów, które przeciekły przez 
księgę, niszcząc ją niema! całkowicie, 

Na najrzadszych sztychach p. kustosz pisał 
swoje uwagi lub uzupełniał je swojemi rozbra- 
jającemi aforyzmami z własnym podpisem. — 
Wszystko to jednak niczem jeszcze nie jest w 
porównaniu z następującym czynem. 

Oto na strychu gmachu muzealnego mieściła 
się ogromna masa druków, okryta grubą płachtą, 
po której zajęci przy naprawie dachu robotnicy 
chodzili sobie swobodnie w ciężkich butach. Był 
to nie mniej i nie więcej, jak tylko zbiór wy- 
cinków z dzienników francuskich, niemieckich, 
angielskich i włoskich: „polonica*, traktujące 
wyłącznie o sprawach polskich, zebrane przez 
Leonarda Chodźwę w zakresie czasu między r. 
1825 a 1870. Najskrzętniejszy ten ze zbieraczy 
gromadził ten nieoceniony dla historyi zbiór 
niemal przez całe swoje życie, bo od chwili wy- 
jazda za granicę. Stos nagromadzonych w ten 
sposób wycinków -mijał ze dwa metry wysokości, 
tyleż szerokości i'z6 trzy metry długości. Wy- 
cinki były starannie pozwijane w fascykuliki, 
na których ręką Chodźki była wypisana spra- 
wa, do której się odnosiły, tudzież czas 1 miej- 
sce, z którego pochodziły. Olbrzymia wprost 
wartość źródłowa tego zbioru dla badaczy na- 
szych dziejów porozbiorowych i emigracyi była 
tak oczywistą, że p. Henryk Bukowski, w prze- 
ciwstawieniu do uparcie przez kustosza powta- 
rzanej rady, aby te „papierska* „popalić, bo 
leżąc na ‘strychu, przedstawiają niebezpieczeń- 
stwo ognia, z własnej kieszeni wyznaczył spe- 
cyainy fundusz na zaproszenie kilku studentów 


-> 


Prenumerste przyjmują: 
znmiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynke. — Agencya J. Hopcass 
i A. Sałomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Fiałka i Tarka, ul. Szewska. 


M. Dukes Nachfolger, Haasenstein % 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych, a J kor. 


polskich z Zurychu, którzyby zbiory te upo- 
rządkowaii, skatalogowali i porządnie ułożyli 
Set CECH „ad hoc“ pułkach w najniższej 
Sali. > Na w 

„Leez kiedy robota miała się już auzpuczać, 
ujrzał raz Żeromski, wchodząc rano na dzie- 
dziniec zamkowy, rzecz wprost straszliwą. Oio 
ze strychu zamczyska leciały całe góry papie- 
rów, które zrzucali stamtąd robotnicy łopatami... 
Był to zbiór Chodźki, który na polecenie ku- 
stosza wyrzncano w ten sposób z Muzeum. W 
jednej chwili błotnisty dziedziniec zamku po- 
krył się grubą warstwą tych nieocenionych „pa- 
piersków*, które potem zgarnięto i spakowano 
do szopy z dziarawym dachem. Widząc to Że- 
romski natychmiast z Muzeum ustąpił, zawia- 
damiając o niesłychonym wandalizmie kustosza 
p. Bukowskiego. J 

W inwentarzu Muzeum znajdował. sie pozy- 
cya „powstaniec na koniu“, akwarela Maksa 
Gierymskiego*. Żeromski nadarmo szukał tego 
cennnego dzieła po carem Muzenm. Aż wreszcie 
znalazł je pod jedną z pospolitych litografij, wy- 
obrażających przygody Chryzostoma Paska, do 
których p. kustosz ma szczególniejszą słabość. 
Otóż jednego z najcenniejszych obrazów w Mu- 
zeum użył on do podlepienia ramy obrazu pod 
marną i bezwartościową litografie. h 

Nadzwyczajne rzeczy opowiada dalej Zerom- 
ski o manii kustosza dorabiania na własną re- 
kę rozmaitych starożytności. Brak miejsca nie 
pozwala na powtórzenie ich wszystkich. Nie 
możemy jednak wstrzymać się od powtórzenia 
przynajmniej jednej. Oto do Muzeum nadesłano 
model - etnograficzny Krakusa z kosą w ręku. 
Pan kustosz zrobił z niego Bartosza Głowa- 
ckiego w ten sposób, że kosę postawił mu na 
sztore, przypasał szablę i przyczepił złociste 
szlify oficerskie. W ten sposób zrekonstruo- 
wawszy nadesłany model, postawił go przy 
łóżku Kościuszki twierdząc, że jest to najauten- 
tyczniejszy uniform nieśmiertelnego Bartosza. 
Lecz oto przybyi do Muzeum taki znawca 
wojsk polskich jak p. Gembarzewski. W mgnie- 
niu oka rozbroił on całego Bartosza. Okazało 
się bowiem, że szlify oficerskie, któremi go p. 
kustosz ozdobił, były szlifami piechoty francu- 
skiej z r. 1878, a szabla zwyczajnym tasakiem, 
nżywanym przez podoficerów rosyjskich, z jednej 
z fabryk w Tule. Nadzwyczajna jest również 
historya z koszulą Kościuszki, na której p. ko- 
stosz widział nparcie krew bohatera z pod Ma- 
ciejowic, tudzież najzwyczajniejsza ciupaga za- 
kopańske, na której kustosz umieścił napis: 
„laska Tadensza Kościuszki“, kiedy go zaś 
przekonano o niedorzeczności tego napisu, zmie- 
nil go na inny, równie interesujący, mianowicie 
„łaska Wincentego Pola“... ; 

Nie mniej ciexawe rzeczy opowiada dyrektor 
Muzenm Narodowego w Krakowie, p. Feliks 
Kopera, ze swoich wrażeń rapperswilskich. 
Twierdzi on wprost, że Muzeum to nas kom- 
promituje przed Europą, dzięki niesłychanej 
wręcz „ignorancyi kastosza, która tylko da się 
porównać z jego pewnością siebie, z jaką do- 
puszcza się swoich wandalizmów. Pokazywał on 
up. z miną całkowicie poważną tabakierkę Wita 
Stwosza, na której pomiędzy nieudolnemi pła- 
skorzeźbami widnieje napis „Wit Stwosz*. Po- 
nieważ tabakierkę tę wymieniono w francuskim 
katalogu Muzeum, przeto zwabiony nią znako- 
mity uczony niemiecki Henryk Wölfflin, przy- 
jechał umyślnie do Rapperswilu, aby ją zoba- 
czyć. Można sobie wyobrazić, co sobie ten Nie- 
miec o nas pomyślał, kiedy mu kustosz z dumą 
taki okaz zaprezentował... P. Koperze pokazy- 
wał jeszcze kustosz fajkę Batorego. Kiedy zaś 
P. Kopera, myśląc, że żartuje, uśmiechnął się, 
kustosz widocznie podrażniony dodał: — „To 
nie są żarty, tu był Węgier, który oświadczył 
mi, że zna współczesny portret Batorego z po- 
dobną fajką w ustach“... „Falsyfikaty swoje 
wprost dziecinnie naiwne wystawiał Kustosz w 
Muzeum, czasem jednak dając podpisy: „R... de 
R.. fecit anno Domini*.., albo ich nie dawał, 
a wtedy miały one zadanie odgrywać rolę „ar- 
cydzieł sztuki poiskiej* — pisze p. Kopera 
który twierdzi, że jedyną radą jest, aby zarząd 
instytucyę tę „kazał zamknąć i dopiero odpo: 
wiednio przez fachowe siły urządzoną pod kon: 
trolą znawców otworzył”. 
` Na streszczeniu broszury na razie poprzesta- 
jąc, zastrzegamy sobie poczynienie uwag wła- 
snych. x 


= Ataki wyborcze na stronnictwo 
demokratyczne, 


II. 
Dwle metody krytyki. 

Dwóch metod używać się zwykło dla oceny 
działalności jakiegokolwiek stronnictwa: albo 
regestruje się skwapliwie wszystko, czego ono 
nie zrobiło, a co, zdaniem krytyki, zrobić było 
mogło lub powinno, albo równocześnie i prze- 
dewszystkiem uwzględnia się także to wszyst- 
ko, co to stronnictwo zdziałało, i dopiero na tej 
podstawie, z tych dwóch premis, zestawia się 
bilans jego pracy. Pierwszy z tych sposobów 
krytyki jest wdzięczny o tyle, że najprostszą 
drogą prowadzi do potępienia każdego stronni- 
ctwa i każdego rządu, jakiekolwiekby one by- 
ły. Bo nie było jeszcze na świecie rządu 
i nie było politycznego stronni:twa, ten rząd 
dającego, lub z nim współdziałającego, któreby 
uszezęśliwiły, lub zadowoliły ogół ludności 
przez wyczerpanie jej wszystkich postulatów. 


— Biwo dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. * 5 
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pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


iabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy* (prospokty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


"To jest nataralnem następstwam „życia“. te- 
go objawu ciągłych ewolucyj, wytwarzania no- 
wych pragnień, na tle nie dających się prze: 
widzieć i nieochwytnych przejawów społecznych 
i ekonomicznych. Dopiero z pewnej odiegłości 
czasu oceniać i zestawiać się zwykło bilans 
działalności rządzących osób i stronnictw, na 
podstawie przynajmniej niektóryct, jeżeli nie 
wszystkich pozycyj dokonanej i niedokonanei 
sumy pracy. 

W pościgu wyborczym za demokracyą po- 
ską urządza się t. zw.: „krytyka“ bardzo wy- 
godnie. Stosuje ona do działalności demokracy! 
pierwszą z powyższych metod, t. j. czyni jej 
zarzut z tego wszystkiego, czego krakowska 
Rada miejska;w ostatniem sześcioleciu, w którem, 
od roku 1907, demokracya współdziałała z klw 
bem mieszczańskim i tworzyłajz nim w Radzie 
większość, nie zrobiła, czego nie załatwiła 
i co jeszcze do zrobienia pozostaje. Nie dość 
tego, fałszować się zwykło fakta, zapoznaje się 
i tendencyjnem milczeniem pomija sprawozda- 
nia z obrad Rady miejskieji komisyj, ogłoszone 
w swoim czasie publicznie w dziennikach. — 
W ten sposób znieprawia się i wypacza opinię 
publiczną, wprowadza się nawet w zakresie rr. 
bryk* - „debet“ stronnictwa demokratyczne.» 
pozycye rozmyślnie sfałszowane. 

Nie twierdzimy, że klub demokratyczny” . 
ostatnim sześcio-, czy też czteroleciu, zro.i% 
wszystko co zrobić chciał, czego po nim 
wyczekiwano. Ale zasada prostej uczci- 
wości, nawet największych przeciwników obo 
wiązująca, wymaga, aby przecież przypatrzeć 
się temu, co przy współpracownietwie tego zo- 
hydzanego dzisiaj przez pewne sfery stronni- 
ctwa w zakresie gospodarki miasta Krakowa 
zdziałano. 

I cokolwiekby tej gospodarce zarzucić moi. Ń 
nie podobna zaprzeczyć, że w ostatniem Sas, 
ścioleciu Kraków wkroczył w nową erą 
swojego rozwoju. Pomijając już spadek 
demokracyi, odziedziczony po latach poprze» 
dnich, gdy po długich zapasach z ówczesną więk- 
szością, dzięki energii i wytrwałości 5. p. Jana 
Rottera, Kraków otrzymał wodociągi, a 
wraz z niemi wielkie asanizacyjne inwestycye, 
to przecież na ostatnie sześciolecie przypada 
doprowadzenie do skutku dzieła organizacji 
„Wielkiego Krakowa“ z wszystkiemi tegoż kon- 
sekwencyami. Była to robota długich lat, wy- 
tężonych starań prezydyum Rady miasta i ca- 
łej Rady, ale też i klub demokratyczny na to 
kazanie dzwonił i on przy tym akcie, który na 
zupemie nowe tory wprowadził gospodarkę mia- 
sta, w wybitny sposób współdziałał 

Sankcya ustawy o Wielkim Krakowie z r. 
1909, zakupno gruntów pofortyfikacyjnych w li- 
stopadzie 1906, po wywalczeniu, znowu dzięki 
energii prezydyum miasta, ale 1 nieustanuym 
staraniom demokratycznych posłów krakowskich 
w parlamencie, przesunięcia wewnętrznego pier- 
ścienia fortyfikacyj, — to dwa dzieła, któremi 
żyć i oddychać będzie administracya miejska 
przez długie lata. A jeśli doda się do tego dal- 
sze zakupna znacznych kompleksów gruntowych, 
jak realności Radziszewskich i Lasockich na 
Dębnikach, na wzgórzn Zwierzynieckiem, poza 
Sikornikiem, dalsze przyłączenie Dąbia, Ludwi- 
nowa i Płaszowa, nie mówiąc o wielu „innych 
drobuiejszych nabytkach; jeżeli weźmie się w ra- 
chubę wdrożone rokowania o nabycie wału cyr- 
kumwalacyjnej kolei, — tó już trzeba zaiste wiel- 
kiej sumy złej woli i przewrotności, aby nie 
uznać, że dopiero odtąd i po spełnieniu te- 
go wszystkiego, prowadzić będzie można jakąś 
systematyczną politykę mieszkaniową i antidro- 
żyźnianą, że dopiero na tej, z takim trudem i 
mozołem ugruntowanej podstawie, oprze się no- 
woczesna gospodarka miejska. 

Tym dorobkiem zasilać się będą całe gene- 
racye ludności miasta Krakowa. To nie była 
robota na dziś, ani na jutro, la zamydlenia 
oczn krzykaczom; to jest zdobycz na daleką 
oddziałnjąca metę, : X 

O tem zapomina się nagle i demokracyi rzu- 
ca się w oczy frazesem: byliście leniwi, nie 
udolni, ambitni, nic mie zrobiliście dla miasta, 
dla ludności. Coście uczynili dla zwalczania 
drożyzny mieszkań i środków spożywczych ?— 
Zapomina się, że Wielki Kraków „urzędowo“ i 
formalnie istnieje dwa lata, że *jeszcze nie 
wyschły ściany nowych rogatek miejskich, że 
nie było fizycznej możności osnszenia gruntów 
pofortecznych, że dopiero co zaczęła obowiązy- 
wać nowa taryfa akcyzowa, bądź co bądź od 
starej korzystniejsza, bo zwalniające od >= 
najważniejsze arena irc E mogi ij 

i chleb, zbo ; 
j at obejmuje to wszystko je- 
dnem pojęciem: „mie. ,  . ' $ 

A inwestycye miejskie: rozszerzenie 
elektrowni (budowa nowej) i gazowni, centralna 
targowica na bydło, budowa chłodni w rzeźni 
miejskiej, — budowa całej, olbrzymiej sieci bru- 
ków i kanałów, wykupno Młynówkii t. p. — 
czyż to są prace i dzieła, „o których się.. nie 
mówi“, nawet wśród agitscyi wyborczej, aby 
zohydzić tych, co w tej pracy brali udział? 

Nie bez udziału i wytężających starań więk- 
szości Rady miejskiej przyszły do skutkn teraz 
dopiero, w ostatnich latach, dzieła tak donio- 
słej dla całej przyszłości Krakowa wartości, 
jak przełożenie Rudawy i zasklepienie jej sta- 
rego koryta, regulacya i obwałowanie Wisły, 
mdowa na niej trzeciego mostu, wreszcie roz- 
poczęta już budowa' nowego dworca kolejo: 
wego : 

Oczywiście klub demokratyczny nie ma pre 
tensyi do anektowania sobie całej samy zaslug 


r 
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za to wszystko, als ma præwoð twierdzić, że 
udział jego w zgodnej pracy większości Rady 
miejskiej, że współdziałanie jego z prezydyum 
miasta w tych wszystkich wielkich przedsię- 
wzięciach i robotach, jest także faktem stwier- 
dzonym, czynnikiem poważnym, który tutaj na 
szali zaważył i szalę na korzyść interesów gmi- 
ny przeważył,. 

Czy za udział swój w tem wszystkiem, coś- 
my tutaj w głównych tylko pozycyach naszki- 
cowali, a co stało się w ostatnich latach sze- 
ciu, właściwie zaś, w wielu wypadkach, w la- 
tach czterech, demokracya polska zasługuje na 
zohydzanie pracy jej i dorobku, z jakim staje 
przed ludnością miasta, — to już może ona 
z czystem sumieniem pozostawić ocenie nuczcl- 
wych i samodzielnie myślących obywateli. 

Czy nie należało intensywniej i szybciej wy- 
zyskiwać wytwarzające się sytuacye, czy nie 
można było i nie należało oprócz tego wszyst- 
ziego, zrobić jeszcze więcej, albo to, co się 
zrobiło, zrobić lepiej i taniej: to* są kwestye, 
aadające się do dyskusyi o tyle ułatwionej, że 
uzyskano do niej materyał. Ale rzeczowa dy- 
usya na ten temat nie byłaby możliwa, gdyby 
tego tematu nie była wytworzyła pozytywna 
praca Rady miejskiej, w której klub demokra- 
życzny czynny i wybitny brał udział. I przy- 
znania mu tego udziału ma on prawo żądać w 
chwili porachanków wyborczych, 


2 MICHU Wyborczego. 


Kraków, 28 marca. 


Dziś rozpoczęły się wybory do Rady miasta Kra- 
kowa. Do urny wyborczej stanęli dzisiaj wyborcy 
z Koła III oddział I (wielki handel i przemysł), 
oraz okręgów Krowodrza I i II i Nowa Wieś Na- 
rodowa. z 

Wybory z Koła III odbywają się w sali 
obrad Rady miasta, wybory z okręgu Krowodrza 
II w drugiej sali konferencyjnej magistratu, wybo- 
ry zaś z okręgu Nowa Wieś Narodowa w sali kon- 
ferencyjnej magistratu, 

Skład komisyj wyborczych jest następujący: 

W Kole III oddział I: dr Ludwik Merz, dr Szar- 
ski Henryk i radca magistratu Sawiński, w zastęp- 
stwie Henryka Szackowskiego. 

Nowa Wieś Narodowa: r. m. Maywalt Zy- 
gmnuut, Pająk Jan i Peroś Jan. 

Krowodrza okręg I: Godzicki Jan, Judkie- 
wicz Jakób, Maciołowski Juiian. Krowodrza. Okręg 
li.: dr Federowicz Tad., Stachowski Stan. i radca 
nagistratn dr Schłichting, w zastępstwie Uderskie- 

"go Edwarda. 

Karty głosowania składane będą przed komisyą 
wyborczą od godz. 9 do 1 rano i od 3 do 6 po 
południu. r s 

Dziś od rana przed magistratem panuje wielki 
ruch wyborczy. Przy wejściach do bram gmachu 
magistratu pełni służbę straż ogniowa | posterun- 
ki policyjne pod kierunkiem komisarzy policyi. — 
Przed gmachem magistratu grupują się wyborcy i 
żywo dyskutują Do 11 rano złożono z Koła II 
pddział 1 (wielki handel i przemysł) 27 kart na 
105 głosujących; z gminy Nowa Wieść Narodowa 
105 na 216 głosujących; z Krowodrzy I, 28 kart 
na 114 głosujących, a w Krowodrzy II, 75 kart 
na 168 głosujących. Największych ruch wyborców | 
daje się odczuwać z Nowej Wsi Narodowej i Kro- 
wodrzy. - 

Z Koła III, oddział I. (wielki handel i przemysł) 
kandydują pp.: Gustaw Bazes, H. Szatkow- 
ski, B. Wachtel, R.Landan i H. Dattner. 

Z Krowodrzy L pp.: Guzikowski, z Krowo- 
irzy IL Zbroja i z Nowej Wsi Narodowej K TZ e- 
suski. 


Jutro odbędą się wybory z Koła rękodzielników 
“IL oddział 2). Z dotychczasowych radców miej- 
skich z tego Koła nstępują pp.: Piotr Koso buc- 
ki i Józef Bialik. Oprócz uchwalonych wczoraj 
aa zgromadzenia wyborców w sali Rady miejskiej, 
pp. Zygmunta Siemka i Wincentego Wajdy, 
kandyduje także, jak nas informują, prezes Izby 
rękodzielniczej p. Piotr Kosobnucki, 


Kronika. 
Kraków, 28 marca. 


W sprawie Muzeum Rapperswylskiego. Komi- 
tet, złożony z kilku profesorów Uniwersytetu Ja- 
giell. i członków kilku innych instytucyj nanuko- 
wych, a nadto z redaktorów kilku pism i literatów, 
uchwalił na poufnem zabraniu, odbytem w prze- 
szłym tygodniu, zaprosić przedstawicieli wszystkich 
instytucyj i stowarzyszeń naukowych i kultural- 
nych krakowskich na zgromadzenie, celem omówie- 
nia sprawy Muzeum Rapperswylskiego. Zgromadze- 
nie to, na które Komitet rozsyła równocześnie pi- 
semne zaproszenia imienne, odbędzie się w sobotę 
1 kwietnia br. o godzinie 5 w auli Collegium No- 
vum. i 

Uporządkowanie Parku Krakowskiego. Komi- 
aya giantowa na posiedzeniu w dniu 24 marca, 
pod przewodnictwem dra Lea, zatwierdziła wnioski 
magistratu w sprawie Parku Krakowskiego i uchwa- 
liła uporządkować park na rachunek gminy, a po- 
szczególno budynki w parku wydzierżawić. 

Inwestycye w rzeżni miejskiej i uporządko- 
wanie ulic. Sekcya skarbowa Rady miasta Krako- 
wa uchwaliła na posiedzeniu dnia 24 marca wnio- 
aki prezydynm w sprawie pożyczki na najpilniej 
sze inwestycye w rzeźni miejskiej — a połączone 
sekcys, skarbowa i prawnicza, załatwiły utworze- 
nie fandoszu regulacyi miasta Krakowa, z którego 
ndzielone będą właścicielom realności pożyczki na 
pokrycie kosatów uporządkowania ulic. 

Koncert J. Thibaud'a. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się w Starym teatrze ostatni z koncertów 
abonamentowych, zapowiedzianych przez dyrekcyę 
koncertów krakowakich. Wystąpi w nim znakomity 
skrzypek francuski J. Thibaud, którego wytworna 
sztuka z tak sympatycznem przyjęciem epotkała 
sią w Krakowie. Będzie to niejako pożegmałny wy- 
stęp Świetnego artysty u nas na cały czereg lat, 
gdyż na najbliższych kilka sezonów Thibaud zaan- 
gażowany jest do Ameryki Program składa się 
z najprzedniejszych dzieł francuskiej literatnry mu- 
zycznej, której Thibaud jest — jak wiadomo — 
niezrównanym interpretatorem. Popyt na bilety jest 
Pama końca sezonu zupełnie wyjątkowy. 

Z teatru miejskiego. Rozpoczęły się próby sy- 
tnacyjna ze sztuki H. K. Rostworowskiego „Echo“, 
której pierwsze przedstawienie dane będzie w naj- 
bliższą sobotę. 


_|Dziś rozpoczyna się ostatni tydzteń sprzedaży lo- 


pani Ireną Solska, która odtworzy bogatą psychu- 
logicznie główną rolę kobiecą. -—- 

Amatorska trupa huculska ze wsi Wołowa 
pod Żabiem, dała wcztraj w Krakowie w sali ho- 
telu Saakiego pierwsze z dwóch zapowiedzianych 
przedstawień. Odczytano znany utwór Korzeniow: 
skiego „Karpaccy górale“. Rozwlekłość, sentymen- 
tymentałizm i brak realizma, które cechnją ten 
utwór, dla trupy hucalskiej nieodpowiednio wybra- 
ny, zmniejszyły znacznie etnograficzną wartosć 
przedstawienia. Antentyczni Huculi w rolach sen- 
tymentalnych „Raubritterów* nie mogli się czuć 
dobrze, ponieważ sentymentalizm, i to jeszcze tak łza. 
wy w dodatku, obcym jest całkowicie ich prostym 
i szeżeryim naturom. Mimo to aktorzy huculscy prze- 
zwyciężyli szczęśliwie większość trudności, które 
im sam antor nastręczył. Długie tyrady i monolo- 
gl wygłaszali poprawnie i inteligentnie. Sceny zbio- 
rowe wypadły również poprawnie. 

Największe jednak zajęcie obudziła trupa hacal- 
ska swojemi tańcami, które, żywcem z połoniny zie- 
lonej na scenkę krakowską przeniesione, tchnęły 
ogromną szczerością i oryginalnością, Dekoracye 
zgoła szekspirowskie. Reżyserya bardzo mało od 
siebie wymagająca. Wskutek tego straszliwie długie 
pauzy między nieskończoną ilością obrazów, powol- 
ne tempo gry i nadmierne przeciąganie się przed- 
stawienia, : 

Przedstawienie dramatyczne. We czwartek d. 
30 b. m, staraniem „Spójni* w sali saskiej ode: 
grane zostanie „Złote Runo*, dramat w 3 aktach, 
St. Przybyszewskiego, z łaskawym współadziałem 
p. Ireny Ruszczycówny, art. teatru miejskiego. — 
Dochód przeznaczony na fundusz stypendyal- 
ny młodzieży postępowej. Bilety wcześniej 
nabywać można w „Spójni“, Krupnicza 4 od godz. 
6 do 8 wieczór. 

D twórczości Struga. W niedzielę dnia 2 kwie- 
tnia o godz, 7 wieczorem uniwersytet ludowy urzą- 
dza w sali stowarzyszenia „Ognisko* Rynek 12, 
wykład dr F, Cerhy: „Psychologia rewolucyonistów 
i rewolucyi w utworach Andrzeja Struga“. Bilety 
w cenie 50 hal. siedzące i 30 hal. stojące są do 
nabycia w biurze uniwersytetu ludowego. 

Odczyt o Wezuwiuzzu, We środę 29 b. m, © 
godz. 5 po południu w sali wykładowej inatytutu 
mineralogicznego w Coliegium Minus (przy ul. Go- 
łębiej J, 11) na II piętrze prof. dr J. Morozewicz 
wygłosi na rzecz Towarzystwa Bursy akademickiej 
odczyt p. t „W ognisku Wezuwiusza“. Odczyt 
ilustrowany będzie obrazami świetinemi, oraz wy- 
stawą law 1 minerałów Wezuwiusza. Zdjęcia do 
obrazów i okazy zebrał prelegent podczas ostatniej 
podróży naukowej w jesieni 1910 r, 7 

Klub anglo-polski. Na dzisiejszem, wtorkowem 
zebraniu Kluba anglo-polskiego (Grand Hotel, godz. 
9 wieczorem) p. V. D. Amor-Wilkins wygłosi od- 
czyt p. t: „A few words on South Africa“, 

Walne zgromadzenie „Gwiazdy“, stow, polskich 
rękodzielników i przemysłowców, odbyła się wczo- 
raj po południu w sali własnej, pod przewodnietwam 
p. Tomasza Bujasa. Sprawozdanie za rok 1910 
zdawali pp. sekretara Pałasz, skarbnik p. Du- 
dziak, bibliotekarz p, Pawlak i kierownik Kót- 
ka amatorskiego Wawrzkiewicz. Po udziele- 
niu ustępującemu zarządowi absolntoryum na wnio- 
sek p. Reicherta, członka komisyi szkontrującej, 
wybrano nowy zarząd, w którego skład weszli pp.: 
przewodniczący Bujas Tomasz, zast, Zając Franc, 
i Hans St., skarbnik Dudziak Kajetan, sekretarz 
Pałasz Jan, bibliotekarz Pawlak Jan, kierownik 
kółka amatorskiego Wawrzkiewicz Leon. 

Wycieczka narciarska, nrządzona w dwa dni 
śwłąt dnia 95 i 26 b. b. do Zakopanego — zapi- 
Bała Bię mile w pamięci licznych uczestników, w 
liczbie 59 osób, w tem 9 pań. Część członków 
A. Z. S.i T, T. N. urządziła trudne przejście przez 
Czerwone Wierchy na Halę Pyszną, gizie zjecha- 
no w sobotę dopiero późną nocą. Inne grupy zwie- 
dziły Przełęcz Goryczkową, Czarny Staw Gąsieni- 
cowy, a także ćwiczono pilnie na Hali Goryczko- 
wej i na Kalatówkach. Temperatura prawie przez 
cały czas była powyżej zera, Śnieg zmarznięty i 
szewiowaty, przechodził pod wpływem promieni sło- 
necznych w dolnych partyach w ziarnistą konsy- 
stencyę, znakomitą do uprawiania jazdy na nar- 
tach, Wykorzystano też pilnie długi dzień i tę 
jakość śniegu. Grwarno też i zadowoleni wracali 
narciarze do Krakowa. Na niedziele przyszłą Towa- 
rzystwo urządza znów wspólną wycieczkę. 

Loterya artystyczna uniwersytetu Ludowego. 


sów na tę loteryę, która budzi powszechne zainte- 
resowanie ze względu na wielką ilość cennych wy- 
granych. Wśród darów, które nadeszły w dalszym 
ciągu, są szkice WŁ Tetmajera, obraz Pronaszki, 
rysunki piórkowe Ostrowskiego. Wydawnictwa, ro. 
produkcye itp. ofiarowali: księgarnia S. A. Krzyża: 
nowskiego, składy papieru J. Fiszera, Janeczka, 
zakłady fotograficzne Kriegerowej, Gnrfinhausera, 
Giintlera. Co drugi los wygrywa. Losy nabywać 
można w czytelni uniwersytetu ludowego, w księ: 
garni Gebethnera i Spółki, oraz w sklepach H. 
Szarskiego, H. Szwarca, J. Frista. 

Ofiara na szkoly ludowe. Wraz z kwotą 
trzystu koron otrzymaliśmy z Radomyśla Wiel- 
kiego list następujący: y 

Zmarły w dnia 27 stycznia b. r. w Radomyślu 
Wielkim Śp. Sylwery Miszke, emeryt, starszy Tad- 
ca górniczy i były naczelnik salin w Wieliczce, 
ojciec mój — przeznaczył z kwartału po 
śmiertnego po Nim, wypłacić się mającego 
przez kasę rządową, a wczoraj do rąk moich Wy- 
pi »ozega, sumę 200 koron „na szkołę ludową w 
(ralicyi*, e samę 100 koron „na szkołę ludową W 
Ulągzynie”. 

W wytonaniu tego Życzenia ojca mego przesy- 
łam *wstę 300 koron do szanownej Redakcji, 
z prośbą 0 udzielenie kwoty 200 koron na szkoły 
ludowe w Galicyi, zaś kwoty 100 koron na szkołę 
ludową w Cieszynie, oczywiście polską — odpo- 
wiednim zarządum szkół, względnie zarządowi fun- 
duszów, zbieranych w drodze składek lub legatów 
na cele szkulne, przyczem pozwalam sobie zauwa- 
żyć, ahy w pierwszej linii sumę 200 koron doto- 
wano 1a szkołę ludową w Rakszowie pow. Łańcut, 
gdzie vjcies mój urodził się i gdzie lata chłopięce 
spędzi; 0 czem Szanowna Redakcya odpowiedni 
zarząd powiadomić raczy. i 

Z poważaniem Mieczysław Karol Miszke, sędzia 
powiatowy“. 

Wychodźctwo do Prus. Od 14 b. m, do dnia 
dzis:xjszego, przejechało na roboty do Pras 73.000 
włośgian z Galicyi, Królestwa Polskiego i Buko- 
winy. Dzisiejszej nocy przejechało przez Kraków 
osobnymi pociągami 4,680 ludzi. 

Napad rabunkowy. Wczoraj wieczornym pocią- 
giem wracał z Ameryki do kraju Michał Baczyń- 
ski, włościanin ze wschodniej Galicyi. W drodze 
do Trzebini, przysiedli się do niego dwaj ladzie 
dosyć dostatnio ubrani. W Trzebini wysiedli 


W „Echa“ znajdzie oole do popisu [razem z emigrantem, a ponieważ Baczyński nie 


NOWA BEFURMA 


za RYBCZER , 2 tha E KĘ 


go na dworzec kolejowy (!), z którego miał jechać 
do Krakowa. Wyrrowadziwszy go za miasto, napa- 
dli na emigranta i zadali mu kilka ciężkich ran. 
Gdy upadł, obrabowali go i uciekli. Dopiero nad 
ranem znaleziono Baczyńskiego w stanie bezprzy* 
tomnym i odwieziono do Krakowa, skąd przewio- 


bezpiecznym do szpitala św. Zmzarza. 

Amator wódki. Wczoraj aresztowano 49-letnie- 
go Jana Solarczyka, pełniącego służbą stróża na 
Krowodrzy, który od dłuższego czasu dobierał się 
do składu wódek Klapholca i kradł większą ilość 
wódki i miodu, Szkoda wynosi około 400 K. 

Włamanie. Dzisiejszej nocy włamali się niezna- 
ni sprawcy do mieszkania Jakóba Markheima przy 
ulicy Starowiślnej L 33 i skradii srebra wartości 
300 kor. Przed kliku dniami włamali się także 
nieznani sprawcy do sklepu jego i skradli mu skór 
wartości 1400 kor. 

Wiamywacz na wycieczce. Wczoraj wieczorem 
aresztowano na dworcu kolejowym w Trzebini 20- 
letniego Stanisława Czepiela, który wybrał się wi- 
docznie z Nowego Sącza na wycieczkę za granicę, 
gdyż przy eresztowanym znaleziono narzędzia do 
włamywań, p 


Z PRES 


Rozwiązanie „Sokoła“ w Zabrzu na Górnym 
Śląsku, Donosiliśmy o rewizyach zarządzonych z po- 
lecenia prokuratora w Gliwicach na G., Śląsku w 
mieszkania adwskata p. Kobylińskiego w Zabrzu, 
prezesa towarzystwa glmnastycznego „Sokół“ tamże. 
Obecnie dowiaduje się „Gazeta opolska”, że towa- 
rzystwo gimnastyczne „Sokoł* w Zabrzu, które swe 
posiedzenia odbywało się w „Karhoteln*, zostało 
policyjnie rozwiązane. Policya zabrska obłożyła 
aresztem śpiewniczki członków z rzekomo zakaza- 
nemi pieśniami, 8 nadto zarzuca Towarzystwu, że 
wygłaszano na posiedzeniach podbnrzające mowy. 
Adwokat Kobyliński udał się z zażaleniem do mi- 
nistra spraw - wewnętrznych z protestem przeciw 
rozwiązaniu Towarzystwa, ponieważ nlo prawem 
niedozwolonego w niem się nie odbywało. Prze- 
ciwko rozwiązaniu wniesioną zostanie skarga w 
drodze administracyjnej, - 

Sułkow.ce, 27 marca. Wczoraj odbyło się sta- 
raniem czytelni Kółka rolniczego odczyt w sali 
szkolnej. Licznie zgromadzonej publiczności przed- 
stawił prof Jah Magiera (z Krakowa) siosunki, 
w jakich żyją „Polacy w Bośni* zarówno urzę- 
dnicy, jak rolnicy.“ W jasnym wykładzie opowie- 
dział prelegent dzieje Bośni, przedstawił znaczenie 
okupacyi i aneksyj, rozwój osiedlenia się chłopów 
naszych i naszej inteligencyi za Sawą, a wykład 
rzeczony okrasił Żywo opowiedzianemi wrażeniami 
ze swojej wycieczki po Bośni ostatniego lata, Dla 
słuchaczy niezmiernie ważne były wskazówki, jak 
i gdzie trzeba się zaopatrzyć w wiadomości pewne, 
zanim na kolonie ktoś się puścić zamierza. Blisko 
półtarogodzinny wykład nagrodzono głośnemi okla- 
skami, - 

Jaworze 27 marca, Przy wczorajszych wybo. 
rach do wydziału gminnego przeszła w III Kole 
pomimo wytężonej agitacyi wszechniemców lista 
narodowa. Do wydziału wszedł ogrócz dotyczaso- 
wego przełożonego gminy p. Andrzeja Ryzycha 
i aptekarza p. Boziewicza, ludzi, oddanych sprawie 
polskiej, cały wydział Koła miejscowego T, S. L., 
mianowicie Klima Pawel jako . przewodniczący, 
Kłaptocz Antoni zastępca; Niesyu Franciszek skar- 
bnik; König Jerzy gospodarz. Wśród wszechniem- 
ców, którzy byti powni zwycięstwa, ogromne przy- 
gnębienie. a 

Z ruchu odczytowego w Przemyślu. Profesor 
dr Wincenty Lutosławski wygłosi we wtorek 28 
i w środę 29 b. m. w sali „Sokoła“ dwa odczyty 


o „zasadach i ideałach etyki“. 


Literat dr Wiktor E. Pordes wygłosi w piątek 
31 marca w sali ratuszowej na temat „Zbrodnia 
w powieści* (Wilde, Dostojewski, Żeromski). 

Kołomyja 23 marca. (Posiedzenie Koła T. N. 
S. W. — Teatr polski, — „Jupe-cuiotteś), 

W Kołomyi znajdują się dwa gimnazya: polskie 
i ruskie, Podobnie jak w innych miastach, tntaj 
również profesorowie i uczniowie obn gimnazyów 
żyją w zupełnym separatyżmie. Wskutek tego uczeń 
ruski ignoruje profesora Polaka, a polski profesora 
Rusina. Czuwanie więc nad młodzieżą pozaszkolne 
jest przez takie stosunki nadzwyczaj utrudnione. 
W celu usunięcia tych nienaturalnych stosunków 
powzięli profesorowie obu gimnazyów plan wzajem- 
nego zbliżenia się, Na zaproszenie polskiego Koła 
Towarzystwa nauczycielskiego szkół,wyższych, zwo- 
łanego wczoraj na posiedzenie w sprawie obopólnego 
zbliżenia się, przybyli delegaci profesorów ruskich: 
prof, Knżma i Demczuk. W ożywionej dyskusyi 
podniesiono znaczne korzyści pedagogiczne, zawo- 
dowe i towarzyskie, jakie może sprowadzić zbliże- 
nie się i porozumienie profesorów obu gimnazyów. 
Nadto podkreślono dobry wpływ, jaki to zbliżenie 
wywrze, jako zachęcający przykład na grona pro- 
fesorskie ruskie i polskia w innych miastach 
wschodnio-galicyjskich, Na konferencyi tej ułożono 
dalszy plan postępowania w tym kierunku. 

Teatr polski „Związku artystów polskich“ roz- 

począł we czwartek przedstawienia „Złotym wie- 
kiem rycerstwa” w sali „Sokoła“, Publiczność li- 
cznie stawiła się na przedstawienie. Sala „Sokoła“, 
nieakustyczna, nie nadaje się na takie przedstawie- 
nia. Niestety, innej odpowiedniej sali miasto nie 
posiada, Jedyna pod względem obszaru sala Kasy 
oszczędności, zajęta jest przez teatr ruski i kine- 
matograf „Helios“. 
, I nasz gród pokucki widział już ową sensacye 
XX wieku: kobietę w „jupe-cułotte*, Członkini ży- 
dowsko-niemieckiego kabaretu z kawiarni centralnej 
miała odwagę przejść przez rynek w damskich spo- 
denkach, przywitana okrzykami: przez Żydowskich 
uliczników. Publiczność poważniejsza, przyglądając 
się z podziwem temu „dziwa*, zachowała się spo- 
kojnie. 


Prześladowanie księży w Rosyi. Korespondent 
wileńskiego „Gońcą Codziennego“ w Mińska litew- 
skim donosi stamtąd, iż z rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych zesłany został na lat 3 do 
Archangielska „za działalność polonizatorską* ks. 
Wincentego Harasimowicz z Klecka. : 

Koncert polskiego Tow. „Lutnia“ w Wiedniu. 
(Wiedeń 26 marca). „Pieśnią do serca, sercem do 
Ojczyzny*. Pod tem hasłem skupiło się przed pięciu 
laty nieliczne grono miłośników roiskiej pieśni i 
muzyki i założyło polskie towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia*, które w ciągu swego pięcioletniego 
istnienia przechodziło bardzo przykre koleje i nie- 
raz chyliło się ka upadkowi, jak wszystkie inne 
stowarzyszenia polskie ma gruncie wiedeńskim. 
Mimo wszystko jednak, dzięki mozolnej i wytrwa- 


znał okolicy Trzebini, ofiarowali się zaprowadzić 


zło go pogotowie ratunkowe w stanie bardzo nie-|. 


bryki znajdował się w chwili wybuchu ognia , na 


łaj pracy kilku ludzi, przetrzymała „Lutnia“ burze 
l dziś stanęła na nugruntowanych podstawach. 


stowarzyszenia, lecz także dla całej kolonii polskiej 
w Wiednia jednym z licznych dowodów, że wy- 
A i zgodną pracą możemy osiągnąć poządany 
cel. 

Program koncertu poprzedziło przemówienie posła 
do Rady państwa Jana Zamorskiego, który, sięgając 
do historyi naszej i obcych ludów, wskazał w jak 
dziwny i czarowny niemal sposób działa zawsze 
pieśń zodzima, opiewająca wszystkie ważniejsze 
wypadki i przejścia narodu. 

Po przemówienin nastąpiły produkcye śpiewne 
i muzyczno. Panna Mela Nenger, pianistka, wy- 
konała kilka utworów z prawdziwym artyzmem 
i doskonałą techniką, P. Jan Elina-Zięba, śpie: 
wak operowy z Berna i p. Matylda Enoch ar- 
tystka operowa, zdobyli sobie ogólny poklask za 
wykonanie pieśni polskich i aryj operowych. Kwin- 
tet smyczkowy wywiązał się ze swego zadania 
nadzwyczaj dobrze, jak również i chór „Lutni* 
pod batutą p. Konrada Neugera. Szczególniejszą 
uwagę zwrócił na Biebie młody tenor, śpiewak» 
amator p, Ludwik Saner. Zespół sił, dobór utwo- 
rów, oraz artystyczne wykonania tak solowe jak 
i chórów wypadły bardzo poprawnie i sprawiły na 
słachaczach niezwykłe wrażenie. Koncertem tym 
„Lutnia zdobyła gobie ogólne, całkiem zasłużone 
uznanie, oraz otworzyła sobie pole do dalszych 
rokujących powodzenie, występów. „(. s.) 

Panika w kinematografie. Z Londynu telegra- 
fują: Podczas przedstawienia w teatrze kinemato- 
graficznym w Middiesborough powstała, wskutek 
fałszywego alarmu, panika, przyczem 3 osoby żgi- 
nęły, a 13 odniosło rany, 5 

Katastrofa w Nowym Jorku. rodczas pozaru 
fabryki celulozy w Nowym Jorku, o którym wczo” 
raj doniósł nam telegram, umieszczony w numerze 
popołudniowym „Nowej Reformy“, rozgrywały się 
przerażające sceny. Budynek miał być urządzony 
ściśle według przepisów o bezpieczeństwie ognio- 
wem, pomimo to cały gmach 10-piętrowy stanął w 
jednej chwili w płomieniach. Dziewczęta z pło- 
nącemi włosami skakały na sieć ratunkową, która 
jednakże pod siłą spadających ciał wyrwała się 
z rąk strażaków, skutkiem czego wszystkie prawia 
dziewczęta, szukające w ten sposób ratunku, zgi- 
nęły. Jakiś woźnica zaimprowizował sieć ratunkową 
z derki, na którą równie skoczyło kilka dziewcząt. 
Niestety, derka rozdarła się na pół, a dziewczęta, 
runąwszy na bruk, poniosły śmierć, Właściciel fa- 


najwyższem piętrze, na które wybiegiy także jego 
córki z guwernantką. Wszyscy zdołali się wydostać 
na dach budynku, stamtąd zaś przeszli na sąsie- 
dni dach i w ter. sposób uratowali się od Śmierci. 
Później w jednem z okien ujrzano mężczyznę i 
kobietę. Oboje acałowali się, a następnie wysko- 
czyli na bruk. Oczywiście zginęii, Niektórzy spra- 
wozdawcy dzienników, stojący bardzo hlisko miej- 
sca katastrofy, zostali obryzgani krwią i mózgiem 
ofiar. Stwierdzono, że straż ogniowa przybyła późno 
i że drabiny sięgały tylko do wysokości siódmego 
piętra, A 


Hojny dar. Na ręce prezydenta miasta Krako- 
wa nadesłał dr Poliwka ze Stanisławowa 500 ko- 
ron na dom dla artystów malarzy w Paryżu, 


Składki na Wawel. Dnia 26 lutegu odbyło się w do 
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu, sł + 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 100 K 80 hai. 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 272.764. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z do: 
liczonemi odsetkami 168.398 K 76 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kurdy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Hendłowi, kierownikowi restauracyi zamka 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history- 
cznych, pochodzących z Wiśniowca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
na 2 stare stropy znalezione przy Durzeniu kamienicy przy 
ul. św. Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 1260 K 61 h. 
pozostaja zatem 144.880 K 17 hal., z wyiącznem przezna- 
czeniem na odnowienie tej części załuku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej przy ulicy Głarnearskiej 1. 15, dnia 48 marca 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota. 

Mianowania i przenlesienia. Minister kolei żelaznych 
przeniósł st. komisarza budownictwa Leona Saivera, za- 
stępcę navzelnika I sekoyi konserwacyi Tarnopolu, w tym 
samym charakterze do VII sekcyi konserwacyi we Liwo- 
wie, W okręgu dyrekoyi lwowskiej przeniesieni zostali. 
asystont Stan, Tarczyński z Jarosławia i aspirant Mar- 
cin Prochaska z Podzamcza, wszyscy do biur dyrekcyi 
we Lwowie; komisarz budownicuwa Eugen, Moszoro, 
zastępca naczelnika Bekcyi konserwacyi w Zagórzu, w 
tym samym charakterze do sekcyi i w Tarnopolu; ko- 
misarz maszyn Romaa Haniczak, zastępca naczelnika 
VII sgekoyi konserwacyi wò Lwowie, na takież samo sta- 
nowisko w sekcyi VI we Lwowie, a komisarz budown. 
Wład. Chmurski, zastepca naczelnika se oyi konserwa 
cyi w Turoe, na takież stenowisko w Zagórzu, 


-= e 


Składki. Dla rodziny z Miólestwa złożył L. K, 2 K. 

Z Kalendarze We wtorek 28 marca: Jana Kap. i Syk- 
atusa p.; we środę 29 marca: Wiktoryna i Eustazego 
op.; we czwartek 30 marca: Kwiryna i Jana Klimaks 

Wsonód słouca dnia 27 marca: o godzinie b m, 28, 
zachód o godzinie 6 min. ©2, dłagość dnia godzin 12 
min. 84 

Z krakowskiego obserwatoryum. -- Dnia 27 marca 
termometr doszedł od 1'8 do 80 Ce, barometr wa- 
ha? się. 

Unia 28 marca 0 godzinie 7 raac stan barometra 
7459 mom., termometru 1'3 Cı; wiatr wschodni 

Powszechne wykłady uniwersyteckie `’ 
„(w auli I wyż, szkoły realnej o godz. 6). 

We wtorek 28, we środę 29 i we czwortek 30 b. m.: 
Piotr Franciszek Sękowski: Temperament — uspozobienie 
charaster (cztery wykłady). _ sacz 

W piątek 81 marca: Prut dr Wojciech Krajewski. 
Rok urodzenia Chrystusa Pana. - 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16. „ 4 

Wa wtorek 28 marca: O Agnyku. (2 wykł, z dekla- 
BA e a, dr Stanislaw Kot. 

e środ: A psychologii współczesnej. A - 
kładujący dr W. Dawid. 4 : ary i 
Repertpar teatru miejskiego im. Słowackiego 

iw Krakowie. 

We wtorek: „Sędziowie“ i „Chory z urojepiać, (Wy- 
stęp Tr. Solskiej), 

We środę: „Wielki Fryderyk“. Y 

We czwartek: „Nora“, (Występ Ir. Svlskiej). 

W piątek: „Panna Maliczewska*. =. 

W sobotę: „Echo“ (występ Ir. Solskiej), 

W niedzielę po pol.: Szklana góra“; wieczór „Echo“ 
(Występ Ir, Solskiej), 


Dział ekonomiczny. 


* Fuzya gal. Kasy zaliczkowej z gal. Banklem 
kredytowym ziemskim. Zə Lwowa donoszą: Na 
zgromadzeniu członków gal. Kasy zaliczkowej dr. 


Koncert dzisiejszy był chlubą nietylko dla samego’ 


czosznictwa. 
Ligi Pomocy przemysłowej — urządzone zostanie 
w czasie od 8 do 12 kwietnia b. r. i mieścić się 
będzie w gmachu Ligi Pomocy prznmysłowej (Lwów 
ul, Pańska 11). 


rośnie w miarę zasuwania się w przeszłość 


Damazego* i 
jego postaciach i sytuacyach komedyowych 


Wtorek, 28 Marca is. 

Bi S ea 
Adam referował sprawą fūzyi gai. Kasy zanczkóń, 
wej z gal. Bankiem kredytowym ziemskim: — Pó 
krótkiej dyskusy! uchwalono: Zgromadzenie ogólna 
członków gal. Kasy zaliczkowej uchwala przystąpić 
do Hkwidacyi gal. Kasy zaliczkowej celem połącześ 
nia gal. Kasy zaliczkowej a gal. Bankiem ziemskim 
kredytowym, Tow. akcyjne we Lwowie, a likwida? 
torami wybiera dyrektorów gal. Banku ziemsklego' 
kredytowego pp.: dra Adama, dra Liptaya i dra 
Roińskiego. 

* Wystawa prac uczestniozek kursu poń: 
Seminarynum przemysłu domowego 


OS W CEJ 0. rowy z mj 


Teatr miejski. 


„Rozbitki* J. Blizińskiego „Cyd“ Corneille'a Wy- 
spiańskiego. Dwa pierwsze występy Ireny Solskiej. 


Chwała niespożytego talentu Józefa Blizińskiego 
tej 
niezapomnianej postaci Zda się, że wczoraj jeszcze 
parudne jego typy miały piętno aktualności życia 


i środowiska ziemiańsko-obywatelskiego — aliści 
maluczko, a już grać będzie trzeba w ramach sty- 


lizowanych. A przecież siła talentu twórcy „Pane 
„Rozbitków* jest tak wielką — w 
jest 
tyle i znajomości życia, prawdy i na wskroś swoj. 


skiego pierwiastky, że weszły one na stałe do 


inwentarza nietylko literatary, ale i teatru pol- 
skiego, I publiczność nasza z niesłabnącem zainte- 
resowaniem spieszy na komedye Blizińskiego, która 
nie tylko jako sympatyczny obraz naszych stosun- 
ków, ale i jako sztuki par excellence teatralne, o- 
twierające rozległe pole dla popisu aktorskiego 


posiadają trwałą wartość repertoarową, 


Teatr krakowski, gdzie komedye Blizińskiego po 


jawiły się po raz pierwszy na scenie, wyrobił so- 
bie tradycyę utrwalenia typów autora „Kawalera 
marcowego“ w pierwszorzędnych kreacyach i tras 
dycyę tę snuje z niesłabnącem powodzeniem w 


dałszym ciągu. Przekonało nas o tem i sobotnie 
wznowienie „Rozbitków*, przygotowane bardzo sta- 
rannie. Mimo, że wśród bywalców teatralnych enuło 


się w sobotę wspomnienie przepysznych kreacyi Że» 
lazowskiego (Strasz) ś. p, Ruszkowskiego, Wojnow= 
skiej, całość w jednolitym zespole zachowała prze- 
cież w ogólnym zarysie zasadniczy ton pierwotny 
W części jestto niewątpliwą zasługą uych dwojga 
wykonawców, co pozostali jako kadry pierwotnej 
obsady: p. Wolskiej i -p. Sobiestawa, z których 
pierwsza wnosi na scenę żywą tradycyę szlachet- 
czyzny w roli szambelanowej, a drugi jako szambe: 


lanie Czarnoskalski z właściwą sobie wytwornością 
i nonszalancyą cieniuje typ podupadłego panka nie 
mogącego mimo pustek w kieszeni, pozbyć się pań= 
skich nawyczek i grymasów. > 

P. Leszczyńskiemn przypadła w udziale rola 
Strasza, W ogólnym zarysie dobrze pojęta, w Bzcze- 
gółach roboty aktorskiej miała pewne rysy przesady, 
Ten Strasz był chwilami zbyt trywialny, zbyt 
w charakteryzacyi zaniedbany — a w ogólnym Ty., 
synku brakło mu jednolitości wyraźnej. Zważywszy 
jednak, że w polskim repertuarze jestto jedna z naj» 
trudniejszych postaci, trzeba p. Leszczyńskiemu 
przyznać, że zasoby swego talent: | w kierunku 
uwydatnienia jej rysów wyzyskał z dużym nakła: 
dom pracy i pomysłowości. Doskonałym był Kotwicz 
p. Jednowskiego. Rola ta, dająca wiele pola do pos 
pisu, miała w grze jego piętno stylizowanego z ta- 
lentem typu o wyrazistej charakterystyce pełnego 
prawdy i wolnego od przesady karykatury. Galeryi 
zajmujących figur dopełnili - p. *Słubicka w roli 
Łechcińskiej, p. Siemaszko wyborny Dziendzierzyń: 
skł, p. Stanisławski bardzo sympatyczny w roli 
Maurycego, p. i Kosiński, który dał szlachetny pełen 
godności wyraz roli Władysława. Z dwóch postaci 
kobiecych wysunęła się na plan pierwszy p.-vigi- 
czówna, która z dużym wdziękiem i prostotą ode» 
giała rolę Fol“ a p. Zarzycka rozwinęła nieprze- 
sadn dystynkcyę w roli Gabryeli. Doskonałą 
wreszcie parę służących stworzyli p. Kopczewski 
i p. Miarczyński, - 


Gorącym i długotrwałym oklaskiem powitała 
w niedzielę publiczność pojawienie się na scenie p. 
[reny Solskiej, która zdecydowała się schyłek ge 
zonu okrasić szeregiem gościnnych występów i ni 
pierwszy wybrała rolę infantki w „Cydzie“, . Zby 
tecznem byłoby dodawać, że cały artystyczny inte 
res wieczoru skupiał się około gry ulubionej ar- 
tystki, która rolę infantki traktuje w -jej części 
deklamacyjnej i uczuciowej z artystyczną dystynk- 
cyą i subtelnością, cechującą jej talent i sposób 
nzewnętrzniania stanów duszy. Misternie cyzólowa” 
ne słowa arcytworu Corneille'a w łapidarnym prze: 
kładzie autora „Wesela* padały ze sceny z tym 
przedziwnym wdziękiem, który czarem swym opro 
mieniał całość wieczoru, użyczając mu stylowycł. 
ram klasycznego dzieła, 

Wznowienie „Oyda“ miało na ogó, po za grą 
p. Solskiej piętno dosyć pospiesznego przygotowa: 
nia i inscenizacyi. - 

-W obsadzie sztuki, które pozostała bez zmiany, 
wybijała się pełna siły dramatycznój, może nawet 
chwilami przesadnej, gra p. Wysockiej w rolt Szi- 
meny, dalej wyrazista i pełna męskiej siły i dumy 
gra p. Jednowskiego w roli Don Gomeza i posą- 
gowy Don Diego w grze p. Sosnowskiego, Z młod- 
szych sił bardzo artystycznie wywiązał się z roli 
Rodryga p. Marjański, którego warunki postawy 
i głosu kwalifikują ze wszech miar do próbowania 
sił w repertoarze bohaterskim. 

Draga klasyczna rola w której nam się ukazała 
p. Solska w niedzielę, przypomniała w pełni tę 
stronę talentn artystki, gdzie rzeźbione kunsztowne 
słowo ma szerokie pole opanowywania dusz słu- 
chaczy i przenoszenia, ich w sfery najczystszej 
poezyi. Lilla Weneda p. Solskiej zachowuje w in- 
terpretacyi artystki cały wdzięk prostoty 1 kla- 
sycznego piękna ujęty w stylowe ramy wytwornej 
rzeźby słowu. Jestto gra nie tyle intnicyjna ile 
stylizowana — odsłaniająca więcej pracy mózgu 
niż twórczej intnicyi, W tym kierunku talent p. 
Solskiej nierównie swobodniej obraca sią w zakre 
sie współczesnego salonowogo ropertcaru I za tym 
też repertoaremm publiczność goręcej tęskni, aniżeli 
za stylowemi klasycznemi kreacyami. W obsadzie 
Lili Wenedy zwracała na Biebie uwagę p. Broni- 
szowa w roli Rozy Wenedy, odegranej z połnem 
opanowaniem technicznom i wyslowom tej pięknej 
postaci, W, Pr. 


iech Pani nie opuszcza sposobności zaopatrzyć się tanio w wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania posadzek; a mianowicie: w gla- 
zurę bnrsztynową, prędko schnące linolenm, masę francuską do posadzek, benzynę, terpentynę, wosk, szczotki do froterowania. 
Wielki wybór w szczotkach do włosów, grzebieniach, pastach do zębów, pastach do paznokci, lustrach, rozpylaczach. — 


BE Jako specyalność, niezrównaną w zapachu woda kolońska i esencya sosnowa. "4 


Stad apt. „Sanitas“ Kraków, w. DUD 16 


Wtorek 238 Marca 121i, 


Kronika iwowskza, 
Lwów, 28 marca. 


Zajście podczas procesu. -Ze Lwowa telefonnją: 
Przesłuchiwany dziś w procesie o napad na uni- 
wersytet słuchacz praw Ludwik Ehrlich zeznał, 
łe przed barykadą nie padł ani jeden strzał ze 

«trony polskiej, 1a 

Oskarżony Ochrymowiez zaczyna zapytywać 
świadka, nie powstawszy z miBjsca. 

Przewodniczący wzywa go, aby wstał, 

Oskarżony: Po co? 

Przewodniczący: 
stawy. 

Osk, Czytałem w procedurze karnej, że stać 
trzeba tylko przed Trybunałem. 

Przew. zawezwał członków Trybunałuna naradę 
po której ogłasza uchwałę, wymierzającą Ochry- 
mowiczowi karę dyscyplinarną trzech dni 
aresztu. Ochrymowicza odprowadzono na 
tychmiast do aresztu. 

Rozprawa przeciw mordercy š. o. Oglńskiej, 
Kazimierzowi Lewickiemu, odbędzie się przed try- 
bunałem przysięgłych pomiędzy Świętami Wielka- 
nocnymi rzymsko katoliekiemi a grecko katolickie- 
mi. Obrońcy Lewickiego, radca dr Pieracki i dr 
Więcław, złożyli obronę. Rodzina zwróciła się do 
prof. dr Rosenblatta w Krakowie, który 
obronę przyjął. 

Wystawę podhalańską otwarto w sobotę w sa- 


, „kw, 


otrzymał on jednak wczoraj od kierownictwa 
partyi wszechpolskiej we Lwowie wezwanie, 
aby pod każdym warunkiem pozostał dalej 
w gabinecie. 

Wiedeń. „Arb. Ztę.* przedrukowała wniosek 
nagły, zgłoszony w r. 1897 przez ówczesnego 
posła a obecnego ministra Hochenburęgera, 
domagający się postawienia ówczesnego rządu w 
stan oskarżenia, za wydanie prowizoryum 
budżetowego i kontyngentu rekruta w drodze 
$ 14, tylko bowiem parlament ma pra- 
wo uchwalania tych ustaw. 


Koło polsizie. 

Wiedeń. Komisya parlamentarna Koła por 
skiego zebrała się o godz. 12 w południe na 
naradę w sprawie stanowiska polskich mini- 
strów. Osobno obraduje teraz grupa pol- 
skich posłów demokratycznych. 


Przyczyny obecno] sytuacył. 
Wiedeń. Pos. German ogłasza w „N. Fr. 
Presse*, że właśnie słabość zasad większości 
Jach Towarz. przyj. sztuk pięknych we Lwowie. wywołała ostatnie - trndności, a w następstwie 
Otwarcia dokonał prof, Jan Gwalbert Pawlikowski, tego obecną sytuacyę. Jeżeli rząd przy milej 
poczem przemówił wójt Zakopanego, J. Curuń. . - ważnych sprawach miał tyle trudności, to cóż 
Otwarcie „Teatru Nowego“ w sali Doma ra dopiero byłoby przy tak ważnych i skompliko- 
tolickiego we Lwowie, nastąpiło w sobotę. Prolog wane sprawach, jak reforma finansowa, bu- 
pióra K. Makuszyńskiego wygłosił p. Jerzy Rygier, | °0W® róg wodnych i kolei lokalnych. Ze sta- 
nasępnie odegrano akt II. „Konfederatów barskich” |10WiSka rządu jest zatem bardzo zrozumiałem, 
l „Męża od biedy“. Publiczność bardzo życzliwie że skorzystał z pierwszej sposobności, aby za- 
przyjmowała wykonawców łatwienie tych kwestyj odwlec. 


Zjazd „Ogniwa“, związku Towarzystw młodzie „ Czesi zadowoleni. 


ży polskiej w państwie austr, odbędzie się we O ariete ć 2 
Lwowie w dniach 7, 8 i 9 kwietnia. - Mi aga. Tege dzienniki czeskie omawiają 
W sprawie tej otrzymujemy następujące pismo: | Odroczenie 1 oczekiwane rozwiązanie Rady pań- 

j eY KA stwa z wieikiem zadowoleniem. Czesi 


Na IX zjazd „Ogniwa* zapraszamy niniejszem ie dowiedli b S 
wszystkie stowarzyszenia młodzieży kształcącej się, | Ponownie dowiedli, że bez zmiany systemu dal- 
sze rządy są niemożliwe. 


należące i nie należące do naszego związku. Zwra- 

camy się głównie do tych, u których idea jedności | omis cze 

młodzieży, mająca wyraz w „Ogniwie*, nie została 5 Kompr : 3 ski, 3 

rozumianą, którzy jej nie doceniają, a nawet zwal- Ww najbliższych dniach zbiorą się tu zastępcy 
wszystkich stronnictw czeskich, ce- 
lem ułożenia wspólnego kompromisu wyborcze- 


czają, tych gorąco zapraszamy na zjazd; niech na 
go, dla uniknięcia walki wyborczej, Czescy ra- 


zjeździe rozwinie sią szeroka dyskusya ideowa, 

niech przekonania ścierają się i zwalczają, pra- A ; 
L « LE dykali są gotowi zawrzeć kompromis 

czechami, jeżeli ci odstąpią im 2 


Taki jest przepis u- 


gniemy stworzyć teren, na którym mogłaby mło- 
dzież różnych odłamków stykać się i nawzajem |Z Młodo 
przekonywać, Za zarząd „Ogniwa“ Związku Tow. | mandaty. 


kształcącej młodzieży polsziej: dr Lesław Węgrzy- Zwycięstwo Unii słowiańskiej, 


nowski — przewodniczący, Stanisław Machniewicz, Poli g 
sekretarz, P, S. Redakcye wszystkich pism polskich | Praga. „Nar. Polityka" ogłasza rozmowę z po- 
siem Fiedlerem, który oświadczył: x 


prosimy o powtórzenie niniejszego komunikata, PAN: aei ielki 
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. Dzień wczorajszy był dulem wielkiego suk- 
We środę „Koniec Mesyasza*, cesu dla Unii słowiańskiej i Związ- 
We czwartek: „Dziewczyna z lalką", ku czeskiego. — Od czasu utworzenia tego 
sk Ar E z lakte Związku czeskiego i zorganizowania Unii była 
Ww niedzielę po po.: „Dziecko księcia; wieczór: „Ko- a A z6 ei: MS ewy "UA" 

liła zwycięstwo na swoją stronę, Przekonano 


mieć Mesyasza*, 
się teraz, że Unii słowiańskiej nie można lekce- 
ważyć ani ignorować. 


EBE. Gabryelska, Krzysztofory 
Eraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo. a 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 


o oaza, Rozoigzanie Dumy, 


SeS |  (Telegramy „N. Reformy" z 28 marca.) 


Zapowiedź rozwiązani 
Rady państwa. 


(Telegramy „Nowej Reformy* z 28 marca.) 


a kowców uchwalił złożyć wszystkie swo 
je mandaty do Dumy na wypadek, gdyby 
ustawę 0 ziemstwach ogłoszono na podstawie 
$ 87. Rozwiązanie Dumy jeszcze w dniu dzi- 
siejszym uchodzi za pewne. Diołypin otrzymał 
już — jak zapewniają — od cara upowa 
Wiedeń. Dziś odbędzie się posiedzenie Rady|żnienie do tego kroku. 
ministrów, na którem ma być powzięta de- r ma 
cyzya co do dalszego postępowania rządu. Nie do dymisyl. 
ułega wątpliwości, że rząd uchwali rozwiązanie 
izby. — Niektórzy twierdzą, że rząd poweźmie 
uchwałę alternatywną, którą zaproponuje koro- 
nie, a mianowicie: albo rozwiązanie Izby, 
albo dymisya gabinetu. Sądzą jednak, 
że dymisya ta, jeżeli będzie wniesiona, będzie 
miała znaczenie tylko formalne, cesarz zaś 
potwierdzi decyzyę o rozwiązaniu Rady pań- 
stwa. 


Telefoniczge i telegraficzne 
widomości „Nowej Reformy” 


z 28 marca. 


Starcie Polaków z Čzechami, 
Tū Morawska Ostrawa. W Orłowej na Śląsku 
Rozwiązanie Izby i dymisya odbyło się zgromadzenie Polaków 3 nar 
gabinetu. przeciw gwałtom, dokonanym przez Czechów 
Wiedeń. Dziś po południu odbędzie się po*|przy spisie ludności. W zgromadzeniu wzięło 
siedzenie Rady ministrów. Potwierdza | udział przeszło 2000 osób. Przed domem, w 
się wiadomość, że gabinet uchwali rozw ązanie | którym odbywało się zgromadzenie, zebrało się 
Rady państwa i dymisyę gabinetu. Dy misy a |również około 2000 Czechów, którzy urzą- 
ta będzie jednak tylko formalną.|dzili kontrdemonstracyę. Między Czechami a Po- 
Tylko rozwiązanie Rady państwa jest pewne. |lakami przyszło kilkakrotnie do starć, pizy- 


Termia nowy ch wybor Gw czem kilka osób zostało zranionych. 


Wledeń. Rozwiązanie Izby nastąpi . Zapowiedzi wojny. 

łoby za 2—3 dni, najpóźniej pierw-| Londyn. Z Petersburga donoszą: Woe- 
szego kwietnia. Najaktualniejszą jest obe- | dług wiadomości nadeszłych z Kiauczau, 
znie kwestya terminu przyszłych wy b o | wojska chińskie przekroczyły już gra- 
rów. Wybory te mogłyby się odbyć albo bar-|nicę chińską. 

dzo szybko, albo dopiero w jesieni. — Szybkie 
wybory są jednak nieprawdopodobne ze względu|przekroczeniu granicy 
wyborcze. W Austryi bowiem niema goto- | wojna jest nieunikniona. Rosya bowiem dąży 
wych list wyborczych. Ułożenie ich, załatwienie bezwarunkowo do zajęcia Kuldży. 


reklamacyj 1 przeprowadzenie wyborów trwa- onó, 
łoby co najmniej 91 dni, to znaczy, Że Z przesilenia włoskiego 
wybory mogłyby się odbyć najwcześniej z koń-| Rzym.. 
cem czerwca, co zarówno dla miast, jak i dla|że Bisso 
wsi jest niepożądane. pismo, w 
Prawdopodobniejszym jest tedy termin wybo- | dla programu 
rów wə wrześniu lub październiku, chociaż | może przezwyciężyć naturalnej odrazy do te- 


y r - Ą J : i dy Rybaka, 
przeciw temu terminowi wyborów wysuwająjgo, co zewnętrznie połączone jest z urzędem rzuty zdra b „U q2 
jako argument zbyt długą kampanię wy-|ministra i prosi Giolittiego, aby nie obstawał | jeśli okażą Się dowody winy Rybaka — wów- 
Inne dzienniki |czas złoży obronę. Dzisiaj ani on, ani p. Ryba- 


borczą i agitacyę, co bynajmniej nie leży |przy żądaniu, aby objął tekę. 
w interesie uspokojenia ludności. 


nia terminu wyborów. gabinet Giolitti'ego. 


my |< S 14. ry już był na liscie nowego gabinetu, w osta- 
— Wiedeń. Dnia 1 


której «mostki nie można zaciągnąć | gabinetu. 
w drodze „ Rząd zatem dostanie od banków 
zaliczki na „conto corrente“, Reforma Izby lordów. 
| Co się tyczy pogłoski, że zastosowanie $ 14| Londyn. Na wypadek, gdyby Izba lordów 
może wywołać przesilenie gabinetowe, to dzien- odrzuciła bili, znoszący „veto“ tej Izby w spra- 
niki jej zaprzeczają. Ministrowie Hochen-|wach finansowych, zamierza rząd na kilka dni 


burger i Weisskirchner z pewnościąlodroczyć, parlament a potem znowu wkrótce 
waza ymm PON EC > 


Wiedeński Bani Związkowy - Filia o 


a dłygie, krajowe_i zagraniczne pod pajdogodniejszemi warunkami, Kantor wymiany z dniem 15 lipca b. r. przeniesiony do lokalu pariaroweqo (Rynek główny, 


dostaną od swoich stronnictw upoważnienie do |go zwoła 
podpisania rozporządzeń wydanych w drodze 
$ 14. Co się zaś tyczy ministra Głąbińskie- 
go, to „N. Fr. Presse“ zaznacza, że ma on 
wprawdzie w Kole polskiem wielu. przeciwni- 
ków i że wybory nie byłyby dla jego stron- 
nictwu w obecnej chwili „przyjemne*, mimo to 


nia państwu szkódy w sprawie wymagań spra | $$ 


Petershurg. Centralny komitet październi- śmierci, wydany na Rybaka, z panktu widzenia 


Minister marynarki Wojewódzki podał się|gruncie galicyjskim było zamordowanie Stani- 


= Obaj oskarżeni byli członkami tajnych organi- 


„|góły zabicia Rybaka, udział w niem Trudnow- 


Londyn. „Times“ potwierdza wiadomość v|że na rozprawie się już nie pojawi,| 
a chińskiej|gdyż nie dano jej możności dostatecznej obrony 
na bardzo skomplikowane przygotowania|przez wojska rosyjskie i sądzi, że|męża przed zarzutami, 


Soc dem. dziennik „Avanti“ donosi, nowskiego i zaczęto go bić, 
latti wystosował do Giolittiego wołał: „nie bijcie mnie, zabiłem szpiega“, Czy 
którem w słowach pełnych uznania |to Jest zbrodniarz? Na obecnej rozprawie od- 
Giolittiego oświadcza, że nie |stąpiono od suchej litery prawa i roztrząsano 


potwierdzają tę wiadomość. „Tribuna* dodaje, | kowa nie 
Wiedeń. Bar. Bienerth zawezwał namiestnika |że Bissolatti oświadczył, że decyzya jego jest |żesiem bro AA E ml 
Czech hr Thuna do Wiednia, celem omówie-|niezmienną i dodał, że zamierza popierać |nie wiem. Faktem jest, Że dzisiaj, gdy przysze 


Rzym. Przywódca socyalistów Bissolatti, któ- | ma ich. 
wietnia pojawią się rozpo- |tniej chwili cofnął się, z powodu opozycyi we|w jakich nasz 


rządzenia, wydane na mocy § 14, t.j. prowizo-| własnym obozie, gdzie go okrzyknięto za|Gdyby nasze władze wojskowe wiedziały wów- 
ryum budżetowe i kontyngent rekrnta, Pożyczki, |zdrajcę z powodu zamiaru wstąpienia do |czas to, co obecna rozprawa wykazała, gdyby 


NOWA KRWKORMA.. Nr. 142, 


é, aby wnieść ponownie wspomńlany 


Pa 


- ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra Tabora 


Szewska 15. 


Po krótkiej odpowiedzi prokuratora za- 
rządził przewodniczący półgod inną przerwę. 

Po przerwie nastąpiło resumó przewodni: 
czącego Trybunału p. Jasiewicza, zawierają- 
ce pouczenie prawne sędziów i przebieg rozpra- 
wy. 


bill, * 
Walki powstańcze w Moksyku, 
Nowy Jork. Dzienniki donoszą o krwawej 
potyczce, jaką stoczyły wojska rządowe z 
a którzy odnieśli zwycię- 
stwo. Y. wz” EET 


a 
Pedagogów 1 Pp. Akademików zniżki, Ambalatoryam) 


Z R |Obciążająco dla Rybaka. Wkońcu zastrzegł się 


0 zamordowanie Rybaka 


Kraków, 28 marca. 


Jedenasty dzień rozprawy. 

Rozprawa dzisiejsza budzi wielkie zaintere- 
sowanie, gdyż rozpoczęły się jnż wywody koń- 
cowe stron; wyrok więc zapadnie w południe, 
Wielkie wrażenie wywołuje fakt, że ani p. Ry- 
bakowa, ani dr Szalay na rozprawie się nie 
jawili. = 

Na wstępie rozprawy odczytał protokolant 
pytania dla przysięgłych. ) 

Pierwsze pytanie główne: Czy Stani- 
sław Trudnowski winien jest, że dnia 8 sierp- 
nia w Krakowie, nakłaniany przez trzecią 030- 
bę, w zamiarze pozbawienia życia Stanisława 
Rybaka w sposób zdradziecko-postępny, strzelił 
do niego trzy razy z pistoleiu browninga, wsku- 
tek czego Stanisław Rybak życie utracił? 

Pierwsze pytanie dodatkowe na 
wypadek potwierdzenia pierwszego pytania głó- 
wnego: Czy Stanisław Trudnowski w chwili 
popełnienia czynu, opisanego pierwszem pyta- 
niem głównem, znajdował się w obłąkaniu zmy- 
słów, w którem nie wiedział co czyni? 

Drugie pytanie główne: Czy Stani- 
sław Trudnowski winien jest, że dnia 8 sierp- 
nia 1910 w Krakowie bez pozwolenia i bez 
udowodnionej konieczności obrony wobec grożą- 
cego niebezpieczeństwa, broń nosił? 

Trzecie pytanie główne. Czy Michał 
Sadowski winien jest, że w powyższym czasie i 


1941 11 0 


Kierownictwo Budowy Elektrowni Miejskiej 
w Nowym Sącza poszukuje 


kwalifikowanego 
budowniczego 


na czas aż do wykończenia budynków. Zgłosze- 
nia, poparte świadectwami z podaniem warun- 
ków, przyjmuje Kierownictwo budowy najpóźniej 
do 8 kwietnia. 2590 1 2 


Pensyonat A. Borońskiej 


Krakow, Karmelicka 24. 


pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub na miasto, `’ p 


Eugenia Felix k 
Arnold Weinsaf 


zaręczeni, 


Andrychów. 


W erdykt. . > 
Powróciwszy z narady, sędziowie przysięgli 

przez usta swego przewodniczącego p. Butry- 

mowicza, ogłosili następujący we. dykt: 


Na pytanie I gł a. 
5 głósów „tak“, główne 7 głosów „nie 


Pytanie dodatkowe odpadło. 
ga Pytanie II. główne 5 głosów „tak“ 7 
Na pytanie III. 
Na pytanie IV. 
sów „nie“ ` 
Na pytanie Y. główne 12 głosów „nie*, 
Werdykt na sali przyjęto oklaskami, 
Wyrok. 
Na tej podstawie Trybunał ogłosił 
uwalniający obu oskarżonych. 
Prokurator dr Wajda zglos co do 'Urudnow- 
skiego, zażalen ie nieważności. 
Panie z sali obrzuciły oskarżonych kwiatami 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiriski. 


główne 12 głosów „nie*, 
główne 1 głos „tak* 11 gło- 


wy10k 
b 


Kraków. 


3 a 
cukiernice, etażery, 


Srebro stołowe oraz zegarki i wyroby 


jubilerskie, poleca najtaniej Emil GOLDWASSER, 
Kraków, Grodzka 25. 2562 1 1¢ 


ZAKOPANE "TEL PENSION 


WARSZAWSKI II 
Dom murowany. Centralne ogrzewanie 


ŁAZIENKA, WODOCIĄG. — CENY PRZYSTĘPNE. 
; 1529 10 10 


NADESŁANE. 


miejscu, nie przykładając bezpośrednio rąk, ani Artykuly wW tyta dziale nie pochodzą ed 
"EFT 'redakoyi,  , 
(e Ve 


M 


współdziałając czynnie, przez poradę, nauczanie, 
pochwałę i przez wręczenie pistoletu brauninga 
rozmyślnie spowodował Stanisława Trudnow- 
skiego, który już powziął był zamiar pozbawie- 
nia Stanisława Rybaka życia, do spełnienia 
czynu Stanisławowi Trudnowskiemu zarzucone 
go pierwszem pytaniem głównem opisanego? re 
Czwarte pytanie główne, Czy Michał | ;$7 
Sadowski winien jest, że w zamiarze wyrządze- | '% 


VILLA s 
Central 


mE 


IŁOWA: 


leczniczego , mułu *$063 
JĄ pod Francensbadem. :: Na- 
© (uralne zastępstwo kapieli 
$ mułowych w domu. Zasto- 

sowanie podług przepisu le- 


Pensyonat 


wiedliwości, przez poradę, nanczanie i pochwałę | į% polski —świeżo 


Ed E he abw daja a M] karskiegc. ` Žadać zawsze odnowiony. 
13 września i 4 października 1910 przed sądem OKVEGO SOLI MUŁOWEJ. e- f CENY 


karnym w Krakowie w sprawie karnej Stanisła- ia powy e 


wa 'Trudnowskiego, złożył fałszywe zeznania bez 
przysięgi? 

Piąte pytanie główne. Czy M. Sadow- 
ski winien jest, że dnia 8 sierpnia 1910 w 
Krakowie bez pozwolenia i udowodnionej oko- 
liczności broń nusił? i 

Dr Marek zażądał jeszcze postawienia py- 


2411 4 15 


Wiatr, powodujący odwilż, wieje 
z południa 


1 Aóbynosi dla ludzi wrażliwych mnóstwo 
niepożądanych objawów: kaszel, chry pkę, po- 


Kursa telepraliczne. 


Wledań, 28 marca. (Giełda południowa. 
Marki 11747, Renta majowa 92:95, Renta koronowa 


i a i i dności w odłecbanin wskn- ierska 91:06, Akaye anstr, sekl kred, 673'—, Akoye 

tania dodatkowego w kierunku nieodpornego| $e)j 7258 katary, tra v węg . Akay d, 673:—, | 

arae Mi m E a ka m mA tek zaflegmienia i t, d. Stąd pochodzi to, | węg. zakł, kred. 848 —, Akoye Noś boa m =. Akcja 

iwi "my z że wiosna jest dla wielu niebezpieczna i kła- | Unionbanku 632 —, Akoya Bankverelnu 56 50, Akoye Län- 

ciwił, z í : łabnięcia, | derbanku 685'— , Akcyo kolei państwowych 75425. Lom- 

Następnie zabrał głos urm dzie podwaliny pod poważne zasła nięcia. | bardy 112'—, Akcye fabryki broni 0—*—, Akvys tyto- 

SEM Dlatego powinno się stale mieć pod ręką |niowe 83850. Alpiny 831—. Rimu-Muranyi 68550. Ak» 

prokurator dr Wajda. Faya prawdziwe Sodeńskie pastylki mineral-jcye praskiego Tow. żelaznego 2102m Losy tureckie 

Na wstępie omówił on samowolny wyrok ne, które w tych wszystkich niebezpieczeń- np b». RE 5667-50, Akcye gaio „Budzy 
£ stwach dobre oddają usługi, Można ich do- Usposobisnie: SI 


stać za K 1-25 we wszystkich sklepach te- 
515 2 2 


Berlin, 28 marca, | Fiełdą poranna.) «4 
Akcye kredytowe 21150, Tow dyskontowe 198'132, 
Usposobienie: spokojna 


procedury karnej. Do wymierzania sprawiedli- i 

wości powołany jest tylko sąd i on jedynie go rodzaju. 3 

może prowadzić dochodzenia i karać, Tymcza- 

sem od szeregu lat zdarza się w Królestwie, 

że na podstawie wyroków różnych tajnych try- F 

bunałów wydaje się wyroki śmierci. Pierwszem M 

rancio. walicwiskig, było, zamordowane Stam (W Olga Z WernerÓw Horoszkiewiczowa 

żona b. dyrektora koiei państw. 

urodzona w r. 1846, zmarła po długich i cięż- 
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 


dnia 27 marca 1911 r. 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku z domu żałoby przy ul. Siemiradz- 
kiego L. 12 odbędzie się we środę dnia 29 

b. m. o g. 4 popołudniu, 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we czwartek dnia 30 bm, 
o godz, 10 rano w kościele OO. Zmartwych= 


Giełda warszawsk2 


Warszawa, 28 marca, 

a-procentowa renta rosyjska 84-45 rb.; premiówka a 
1864 roku 483*+- rb.; premiówka z 1866 roku 3/9*—; 
4'|,-proc, obligacye m. Warszawy 91:40; 5-proo, poży= 
czka rosyjska I emisyi 47950 rb.; 6-proc, pożyczka IL 
emisyi 87050; szlacheckie 330*—; 4!/4-proo. listy ziom- 
skie 92:55; 4-proc, listy ziemskię 83*80 rü., 5-prov, li» 
sty miasta Warszawy )6*/5 rb,; a«'/,-procentowe listy, 
miasta Warszawy 9125 rub.; Ó-procent, listy łódzkie 
v3'80 rub.; akcys miasta Łodzi 50250 rb., akcyg Banku 
aandlowego warszawskiego 470'=— rub.; Cukrownia 
376*— rb.; Starachowice 2/8*— rb,; Lilpop 138*— zb.; 
Rudzki 880*--; Zawiercie 370'—= rb.; Zyrardów 282'— 
rb,; Putiłów 140*— rb.; 6-proo. piotrkowskie 92'15 rh. 
Borman-Szwede 380'—; Berlin 46*27, 


sława Rybaka przez Stanisława Trudnowskiego; 
pomocnym w tem był mu Michał Sadowski, — 


zacyj w Królestwie. Trudnowski, człowiek mło- 

dy, pełny sił, nie odgrywał w partyi większej 

roli. Umie on tylko doskonale strzelać, 
Następnie omówił prokurator szeroko szcze- 


skiego i Sadowskiego, ich sprzeczne tłumacze- 
nie się w śledztwie, zeznania świadków, wresz- 
cie sprawę namawiania Furmańczyka do fał- 
szywych zeznań. Bez względu na motywy — 


Giełda zbożowa, 
Budapeszt, 28 marca, — Targ zbożowy, 


nod > cage] e w piyin wstańców. p Pszenica na kwiecień 11-60 do 11-61; pszenica 2a maj 
ie zabijaj”. Zadna partya nie może sobie ; i . 11'4i do 11'42; pszenica na październik 1078 do 10°79; 
przy właszczać prerogatyw sędziego, Fakt zdra- „OBÓRA zawiadomienia rozsyłane nie będą. żyto A taiecień 838 10o S19; żyło na T aty 
wet istni i i o 802; owies na kwiecień 8'44 do 8'4ë; «* k 
dy Rybaka, choćby na ał nie uwalnia 2680 1 2 zdzierni: 7°16 do 7:17; kukuradza na maj 5'60 do 5'62; 


winnego od odpowiedzialności. Wyroku taj- 


nego nie można uznawać, legalizowałoby . się i : 
przez to czyny zbrodnicze, spowodowałoby się Zakład a y Uige a m specyalisty 


anarchię moralną i polityczną. Nie wolno zresz- ) F 
Dra Rupczgku - Kraków, Suskiego I. 


tą nikomu dla własnego ocalenia mordować 

bliźniego. Słowami: „Fiat iustitia, nec pereat 

mundus!* zakończył prokurator swój wywód. cmok Óa 0 O E 
„W nowo otwartym pałacu przemysłowym. 

Wiedeń, I, Schourzenkergerpiatz 4 

znajdują się biura 


Pismo p. Rybakowej. 
Nastepnie cdezytuje przewodniczący 

Związku _ ubezpieczeń austeyackich | Anstryackiego akcyjnego Towarzy. 
i węgierskich przemysłowców. stwa ubezpieczeń od żywiołów. 


pismo p. Rybakowej, która iłómaczy się, 
Założone przez przemysłowców Austryi. 


Telefon Nr 6170 i 6171. - 
„Dowodne środki rękojmi K 16.515.441'30. 


Przyjmowanie ubezpieczeń od ognia, nieszczęśliwych wypadków (u dzieci), od od- 
t l powiedzialności, włamania, uszkodzenia przy przewozie szkła, koni i pakunków 
przyszli na rozprawę, Czy jest to zło- podróżnych wraz z ubezpieczeniem utraconego zysku i bieżących kosztów w razie przerwy 
ni, czy też szukaniem dowodów — 1 > 87 w. ruchu. 


Ubezpieczenie od wypadków w podróży | Ubezpieczenie na podróże morskie przeciw 
z ubezpieczeniem na cały przeciąg życia we| wypadkom podczas podróży morskich na Wschód 


| A à W ar ; 
Zabójstwo Rybaka wypływa ze stosunków, | wszystkich krajach ziemi za jednorazową opłatą |tudzież do krajów północnych itd. i 
naród żyje w zaborze rosyjskim. premii. - A na ait na pobyt 


korzystne rN Szybkie i rzetelne nroguiowanle 
szkód. 


Bliższych wyjaśnień udzielają i zlecenia przyjmują: Centrala w wi 
zentacye w Budapeszcie, Bernie (Mor.), Gracu, Pradze, 
Bielsku, Karniowie, Insbruku, Karlsbadzie, Celo 

burgu, Sarajewie, Cieplicach, Cieszynie, 


kukuradza na lipiec 0*— do O*—; rzepak na Bierpioń 


13:78 do 13°55. P "" 
| Oferty mierne, chęć kapaa słaba, usposobienie ospałą 


piękna, 


| Cza + 


Z kolei nastąpił , Jin 
wywód dra Marka 


Gdy po dokonaniu czynu przytrzymano Trud- 
bić, człowiek ten za- 


14 dni pobudki czynu, rozpatrywano za- 


rzez 
p dr Szalay oświadczył, że 


dzień bronienia pamięci męża i klienta — nie 


| Umiarkowane premio, 
miały te dowody wojskowego szpiegostwa, któ- , 
re są w mojem posiadaniu, to z pewnością Ry- 
bak teraz siedziałby w więzieniu. | 
Obwinienie Sadowskiego opiera się na ze- 
znaniach kryminalisty Stopy; wartość jego ze- 
zmań mieliście panowie sposobność należycie 
ocenić, i 


Krakowie 


Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. — Przyjmuj 
i me książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowi 
Banx z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war 


j wypełnia sie przez to ważne p 
"SZĄ PE ET EZ ZO Z OOLRAŃO KE KATATZOWOZEIZ E NAO a 


1 . 
Irialter | karesa 
MU | aji 
polsko-niemiecki, poszukuje kilkugodzinnego Zza- 
jęcia dziennie. Zgłoszenia pod N. S. poste rest. 


mie 


Krazów, za okaz. kwitu inserat. 2665 1 3 


Bom piętrowy 


nowy, w wiekszem mieście prowincyonalnem. 


godzinę od Krakowa, obok dworca kolejowego 
i koszar wojskowych, nadający się na interes 
przemysłowy lub masarski i t. d., jest do sprze- 


dania. Zgłoszenia przyjmuje „Dom dla Ziemiar“ 
Kraków, Basztowa 19. Kapitał do kupna potrze- 
bay 12—15 tysięcy koron. 2670 1 5 


Do sprzedania 
2 łóżka z materacami, 2 szafy, krzesła, stół, 
komódka, kredens, łapy, portyery i t. d. Oglą- 
dać można od 12 do 4-tej, ulica Pańska 1. 7. 
2669 1 3 


Pokój z utrzymtniem 


do wynajęcia od 1 kwietnia, w śródmieściu, — 
Wiadomość przy ul. Gołębiej 14, I. piętro, od 
2667 


m 


godziny 5 do 7. 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabryelska 


nynsk główny 35 (Krzysztoiory). 


Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma- 
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod- 
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że- 
lechowski, Zarnecki i inni. 1019 62 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 

Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


Lokal sklepowy 


ładny. obszerny, z wystawą dużą, przy ul. Mi- 
kołajskiej 1. 4, (róg Małego rynka) jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u właściciela. 2666 1 5 


Szczeniak 


rasy gordon-ceter jest do sprzedania przy ul. 
Gołębiej 14, I. p., od godz. 5 do 7 po połudn. 
LP ia 2668 


a e Te PS 
Jabłka. | 


Nadszedł z Bukowiny wielki transport jabłek 
stołowych i kuchennych, zielonych sztetyn i 
złotych renet i innych gatnnków jabłek. Sprze- 
daż hurtowna i częściowa po cenie od 38—56 
hal, za kg., codziennie. Mały Rynek, pod zie- 
lonym parasolem. Feliks Dziurzyński. 2645 1 8 


Poszukuję cd i lipca 
w okolicy ulic przyległych do plant, aparta- 
mentu na I pierze, składającego się z 6 do 
7 pokoi, przedpokoju, kuchni i łazienki, jako 
mieszkania dia jednej osoby z trojgiem służby. 
Warunek, by mieszkanie było słoneczne, dom 
czysty i spokojny. Bliższa wiadomość ul. Kole- 
jowa i. 5, [. piętro, listownie lub ustnie od godz. 
1 do 3-ciej. 2646 1 5 


Panna biurowa 


ze stenografia polską i niemiecką, i pismem 
maszynowem, zechce się zgłosić natychmiast w 
„Biurze dla studyów przemysłowych“, ml. Śmo- 
leńska 26, między 1 a 2. 2647 


Waswa 


po przemysłowcu, starsza, zamieszka przy rodzi- 
nie mającej większą restauracye lub interes. 
Obeznana dobrze w tym kierunku, będzie w za- 
mian pomocą i wyręką. Zgłoszenia: Krakoska 
poste restante Rzeszów. 2648 1 2 


L. wiedsński koncesponowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzący landa, półkryte jedno i dwekonna knczer- 
faetony wszelkiego rodzajm, lekkie kabryolety, 
browne i t d — Kupuje też wszystko ze 
zwinięrych stajen za gotówkę lub przyjmuje 


w komis Karoi Fischer Włedeń, il, Pratera'rase || 


72, Hotel Nordbaun. Tel. 12107. 


Młody cziowień 


(lub panienka), biegły w rachunkach, 
władający językiem polskim i niemie- 
ckim, znajdzie umieszczenie biurowe. 
Wiadomość: „Posada“ poste restante 
Kraków, główna poczta. 2524 2 0 


Mażnę!! 1 katmer, nieda 7. 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 

robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 

Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 
1500 16 20 


181 370 


Tytko po 6:25 korony 
49 miesięcznych upłat, a natychmiastowe 
wyłączne prawo gry na oryginalny 
400 frnk. los turecki 
6 ciągnień rocznie 6 
Najbliższe ciągnienie już dnia 
1 kwietnta 1911 z główną wy- 
graną złotem 400.600 frank. 

Każdy los zostaje wyciągnięty. ` 
Wykaz ciągnień „Neuer Wiener Mor- 
cur* za darmo. 2360 4 5 
Kantor wymiany 

TZ, Wiedeń, 


wana kod a 


NOSZĄC 


Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


MAA 


eT 


2356 40 


Księgarnia Literacka 
Karol Kwaśniewski 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Tokarz Wacław. Warszawa przed wybuchem 
powstania 17 kwietnia 1794 r. . K 650 
Saitschick R. Prof. Ludzie i sztuka odro- 
dzenia włoskiego, przekład M. Kreczow- 
skiej, 3 tomy K 6:50 
Kant Immanuel. Krytyka praktycznego rozu- 
mu, przekładu dokonał F. Kierski K 3:— 
Michaelis Karin. Niebezpieczny wiek kobiety, 
przekład A. Callier .R2— 
Kasprowicz jan. Wybór poezyi. . . K 260 
Gomulicki Wiktor. Siódme Amen Imci pana 
Mokrzeckiego, powieść z ac sa- 


Przybyszewski St. Zmierzch „Synów ziemi“ 
część trzecia i ostatnia. . . . . K 470 
Rodziewiczówna M. Atma, powieść . K 8'40 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia sie 
odwrotną pocztą za pobraniem pocztowem. 


2559 1 4 


Rutynowany - buchalier 


znajdzie stałe zajęcie w poważnej in- 
stytucyi handlowej. 
Zgłoszenia pod lit. $. R. 200. poste 
restante Kraków. 2653 1 2 


Eaki 


są do wydzierżawienia w Łobzowie pod 
Krakowem. Bliższa wiadomość u dozor- 
cy domu w Krakowie, przy ul. Miko- 


łajskiej 1. 5. 2659 1 2 
pastewnych kilka- 


L4 
Buraków set cetnarów metry- 


cznych doborowej jakości, w całości lub 
częściowo, na miejscu lub z dostawą, ma 
do sprzedania Obszar dworski w Chełmie 
(2 kim. od rogatek krakowskich). Wia- 
domość: Kraków, pl. WW. Świętych 8, 
l. p., lub telefon Nr 1248. 2651 1 2 


„Kartki 
świateczne 


Polskich Malńrzy 
w wielkim wyborze majtamiej 
poleca 2662 1 0 


Handel Teofila Bęknerti 


$ Kraków, Długa 4, Obok apteki. 4 
1000 q. m. zenmieków 


Volimanów do sprzedania. Dwór w Nie- 


domicach, stacya kolei i poczta Żabno. 
2673 1 3 


Potrzebna osoba | 


za kaneyą 300 koron do oddania sklepu 
masarskiego na rachunek. Zgłoszenia: 
300 A. poste rest. Kraków. 2661 1 4 


odczy wopójpracown 


bławatnik (aranżer wystawy, 
katolik) znajdzie umieszczenie 
w handlu Kaaaera, plac Ka- 


nitalmy 2, Lwów, 


apacyn koniec damio 

Bracin Stauber 
Lwów, Plac Haryacki 6-7, 

poszukuje zdolnych gprzedwczy 


2640 1 £ 


2612 1 2 


Zaufania godni, znajomości 
posiadający i biegli w pozy- 
skaniu ubezp. 


asept 


znajdą szerokie pole do 
działania ma dobrych 
warunkach. Zgłoszenia pod 
J. A. D. do Gł Agencyi Dzien- 
ników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 2650 1 2 


Do wynajęcia 


od 1 kwietnia 2 pokoje, przedpokój i 
kuchnia, w oficynie na I p. UL Siemi- 
radzkiego L 7. 2569 


Kawaler 


Polak, lat 29, osiadły w Paryżu, ożeni 
się z panną lub wdową dobrego Serca, 
mającą mały posag na powiększenie Zza- 
kładu. Dyskrecya. Zgłoszenia z fotogr. 
pod: A. F. 11. poste restante Bureau 5. 
Paris. 2641 1 8 


w Krakowie, ulica Szewska l 11 | 


999% 929%909999994 


j|biście kierownik kursu codziennie w godzinach 
B nach personal Biura buchałteryjnego w 
K | Nr 2036/VIII. 


NOWA REFORMA 


sej 


s 


Wyrób i główny skład: Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie. Żądać wyraźnie 
„Figolu Jahra*. Innych wyrobów nie przyjmować, Składy we wszystkich aptekach. 1799 13 50 


cm a DE 


„SAPOMENTHGL - MATULE< 


nijidealniejszy środek przeciw 
Sapomenthol jest od | ATAKOM PODAGRYCZNYM, Ischias | „Gdzie inne środki te- 
lat wielu stosowany ` rapeutyczne nie odnoszą 
w szpitalach publicz- REUMATYZMOWI MIĘSNI. skutku — tam Sapo- 
nych i domach pry-| REUMATYZMOWI STAWÓW PRS jat niezbę- 
wainych, a tysiące le- i i bó zé nym“! - Tak orzekli 
kard aak. ten śro- NERWOBOLON, í bólom krzyżów najwybitniejsilekarze 
dek za doskonały! — | MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH |i pisma lekarskie. — 
Wystrzegać się bezwar - | OBRZMIENIÓM, PORAZENIOM 

tościowych falsyfikatów | | wedle połeceń lekarskich. 

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1-40 15 K. — Do nabycia we wszystkicn aptekach 


i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Rańomyślu Wiek. 
kim. — Po nadesłaniu 1:85 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony. ~ 


2357 3 10 


Kraków, ulicu $taokowska 15, I piętro. 


urządzona z największym komfortem, zaopatrzona w wybór 
znakomitych napoi, wielka ilość gazet. Staraniem mojem bę- 
dzie doborem towarów, szybką i rzetelną obsługą pozyskać 
zaufanie i względy P. T. Gości. 


2544 2 4 M. Kirschenbaum, właściciel. 


y m zęuliicy 


Giągniemie już 1 kwietnia 1911 roxu. R 
Główna wygrana: 


- 180.090 koron « | 


bez żadnego potrącenia, dalej 5 wy- 
granych po 2600 R. 
Los gotówką około 335 H lub na 


| 37'/, raty miesiycznej ko 40 kor, ] 
Odsetki każdego roku 8 K od dnia zupełuej Ę 
ac zapłaty 


RG Każdy los musi być wyciągnięty. ZA F 


l Oba losy razem tylko na 42 raty miesięczne po 16 K. ] f 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier- 


dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 2353 6 6 
Promesy regulacyi Cisy tylko po 7 K. 


Wiedeński dom wymiany Robert Reitiler 
Wiedeń IV., Hzupfstrasse 20. Hg Tylko Paulanerhci Te 


EZ) TEN 


TE 


regulacyi Cisy. 


Ba 

Los turecki 

Ciągnienie już 1 kwietnia 1911 roku. 
6  ciągnień na rok 6 

główna wygrana na przemian 


Frank. 400.000 


złotem bez potrącenia. 
Los gotówka około 265 K lub na 


44 raty miesięczne po 7 K. 


2 losy tylko na $3'/, raty miesięcznej po 
okł, 13 K. 


| 3 losy na 46 rat miesięcznych po 20 K. Í 


E 2er, Aer AFORAS SENE MiS EVAR 


Nowe kursa pzygolowawie 


do egzaminu z buchałteryi Kkujieciiej, 
pojed. i poiłw., składanego w c.k. Akademii 
handlowej w Krakowie (lub we Lwowie) — 
rozpoczynają się dnia 6-go kwietnia b. r. 


w Szkole buchalieryi 


Stanisława Burnałewicza 
w Krakowie, ul. Fflorysńcza i. 55, I p. 
Telefon Nr 2036 VIII. i 

P. T. Kandydaci i Kandydatki, chcący ten 
egzamin złożyć w terminie jesiennym, winni 
się już na ten kurs wpisywać, ze względu na 
ograniczoną tylko ilość słuchaczy, która może 
być przyjętą. 

Na kurs przygotowawczy do egzaminu 
z rachunkowości państwoweś, składanego 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie, na który 
wprawdzie można się zapisywać każdego czasu, 
należy się wyjątkowo zapisywać także teraz, 
ponieważ nauka trwać musi przez 4 miesiące, 
a egzamin można składać w sezonie letnim 
tylko do końca lipca b. r. 

Wpisy przyjmuje i informacyj udziela oso- 


a zę ea Cm 


Pokój 


na dwie osoby. ładnie umeblowa- 
ny, z widokiem gna planty, 


w środku miasta, z utrzymaniem, do wynajęcia 
od kwietnia. Bliźsza wiadomość: ul. Krupni- 
2149 8 10 


ēra 16, parter., 


kredens średpź z płytą, 2 łóżka staroniemieckie, 
różne szafy, biurka większe, komoda. kanapy, 
kredens kuchenny, lodownia pokojowa większa, 
lampy różne, kika maszyn do szycia, wanna, 
parawany. wózck dziecięcy. skrzypce lepsze, 
stoły, cytra, samowar i różne inne rzeczy, Naj- 
taniej sprzedaje katolicki handel mebli używa- 
nych i różnych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 
1. 14, sklep. 2429 7 9. 


zap went. na biuro lub skład 
Ej do wynajęcia od 1 kwietnia. 
Ul. św. Krzyża 5. 2318 11 0 


60008029 


ny biust 


nadaje na pewno i na zawsze mój wy- 
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
kliek, Sternberg Morawa. Pro 
szę zwrócić się do mnie z zaufaniem, 
jako do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy. lecz pisemnie 
ręczę, jako jedyna właścicielka wynalazku, 
za skutek w każdym wieku. Listy tylko 
z ciekawości niepożądane. Na odpowiedź 
załączyć 2 marki po 10 h. Wysyłam stale 
do najsłynniejszych artystek i pań z wy- 
sokiej szlachty. 2355 4 5 


2 parcele 
jedna około 440 sążni( ] (front 24 m.) 
druga 660 sążni| ] (front 35 m.) przy 
ul. Szkolnej na QCzarnej Wsi z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w biurze dzienników Maryana Hupczyca, 
Kraków, ul. Wiślna 2. 2586 2 3 


Aby Yia 
z le. 

rej vV% 
i: 


popołudniowych od 8—4, w innych zaś godzi- 


s Pony I igk 


: 


Krakowie, ul. Fłoryańska l, 55, 1 p. Telefon 
2517 80 


Ucznia 


przyjmie zaraz cukiernia H. Spargna- 
paniego w Tarnowie. 2490 3 8 


ZB. Że G U S 


pierwsze galicyjskie koncesyonowane 


Przedgiębiorstwo detektywów prywatnych 


pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 
Rynek I0. Telefon 205, © 

ustala fakty i szczegóły, Sprawdza zeznania i 

zapodania, inwigiluje osoby, wyśledza sprawców 

i zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 

Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1899 11 0 


Grzebień do 
barwienia 
włosów. 


Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 


J. Schüller, Wiedeń, II, Kriegler 
gasse 6/7. 367 7 13 


(Fernolendt) 
jest najlepszym kremem doobuwia. 
Dostać można wszędzie. — Na wystawi» 


łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym 
medalem, 167 23 26 


.. 


| Pokó 


NE h EA 
ek wydatku ani o halerza. y 


Wtorek 28 Marca 1911. 


j d iek, żonaty, 
PRRSYOKOWANY "przyjmie jakąkolwiek 


odpowiednią czynność za wygodne mieszkanie 
i skromny dodatek, najchętuiej na wsi w zdro- 
wotnem miejscu. Zgłoszenia pod „Urzędnik“ 
poste rest. jasło, za kwitem inser. 2537 2 8 


Mieszkania 
składające się z 2, 3 i 4 pokoi, łaźni 
i klozetu, ośw. elektr. i gazowe, zaraz 
do wynajęcia. Ulica Bonerowska 5. Nr 
tel. 11/51. 2508 3 10 


Parceli do sprzedani 


w Nowej wsi, przy ulicy już skanalizowanej. 
Wiadomość: Jan Żięrarski, Kraków, ulica So- 
bieskiego 6. 2466 4 6 


3 front., umębl., słoneczny, z wido- 
$ kiem na planty, z osobnem wej- 
šciem, zaraz do wynajęcia z utrzymaniem t, j. 
śniadanie i obiad, — Ul. Basztowa I p., drzwi 
na lewo. : 2588 4 5 


Apteka pot „Gwiazda“ w Wadowicach 


przyjmie na praktykę studenta z ukończoną 
kl. VI gimn. z dobrym postępem. Zgłoszenia: 
Wiadystaw Hommé, aptekarz w 
Wadowicach. " 2528 4 4 


t 
na 4 konie, świeżo odrestaurowana, ze żłobami 
steingutowymi i obszerna wozownia, w realno- 
ści przy ul. Aryańskiej 1. 4, zaraz do wynaję- 
cia. Wiadomość na miejsca. 2504 23 , 


Asystent fttmacyi 


poszukuje zastępstwa ewentualnie stałej posa- 
dy. Zgłoszenia pod adresem „Asystent“ poste 
restante Stary Sącz 2528 2 5 


ucnaiterka 


z egzaminem, poszukuje posady, przyjmie także 
posadę kasyerki. Zgłoszenia A. B, poste rest. 
Podgórze. 2481 3 3 


Randel 


towarów korzennych, win i spirytusu 
denaturowanego w Krakowie, jest zaraz 
do sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami. Czynsz nie drogi. Wiadomości u- 
dziela z grzeczności od g. 12—2 „Firma“ 


i| Lubelski i Król, Karmelicka 4. 2543 3 8 


Osoba mioda 


| inteligentna, znająca się na gospodarstwie. po- 


! | siedająca chlubne świadectwa z dużych domów, 
| poszukuje miejsca. N. 20. poste rest. Pod- 


górze, za okaz. kwitu inser. 2577 2 3 


Sprzedam 


f| lub wydzierzawie dom z ogrodem, ośm ubikacyi 


oficyny, stażnie, wozowimia. Zgłoszenia: iK Tar 
bor, Kraków, Warszawsk 209.te 2583 26 - 


.  Bzierżawy 


R | poszukuję w gminach przyłączonych lub blisko 


W. Krakowa, domku o Ż lub 3 pokojach z a- 
grodem od 900 ! | sążni zwyż, A. Z. 1000. 
poste rest. Kkraktów. 


Absolwent 


krakowskiej szkoły handlowej z praktyką biu- 
rowa, poszukuje za skromnem wynagrodzeniem 
zaraz posady w Krakowie. Zgłoszenia pod J. 
Schmaus, Kołomyja, ul. Górna 21. 2563 3 8 


Rorosponaeni-Buchulter 


samodzielny bilansista i rutynowany urzędnik 
biurowy, władający w słowie i piśmie bardzo 
dobrze językiem miemieckim, piszący także 
na maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
ML. 2. Mi. 100. poste rest. Kraków. 2485 4 6 


y peaa 


821 25 0 


Lokal parterowy 


144 m.[] i sutereny, elektryka, gaz, 
wodociąg, na cele przemysłowe do wy- 
najęcia. Pędzichów 18. 2566 3 5 


Croanik 


zakłada, urządza ogrody, wykonuje wszelkie 
roboty wchodzące w zakres ogrodnictwa. Zgło- 
szenia: „Ogrodnik*, Grzegórzki, ul. Szkolna 48. 
2639 2 8 


A O kupuje 
Po najwyższych cenach ywzae 
uhrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1597 18 20 


wekslowe, kendyktowe hipoteczne, przemysłowe 
budowlane. Wypłeta naraz czynszu za cały 
czas najmu dla rządowych urzędów w ciągu 
najkrótszego czasu, najuczciwiej: Konces. Za- 
stępstwo banków, Lwów. 2551 2 10 


Meblekuchenne 


przedpokojowe, paki na węgle paten- 
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 
poleca 


E. Plessner, Kraków 


826 Szewska 21, I. piętro. 264 


2582 2 8 (Pokój 


Zgubiono 


broszkę z dużych trzech korali, zapięcie złote, 
idąc z Kaźmierza na Stradom do kościoła. — 
Uczciwemu znalazcy tej rzeczy. wartości pie- 
niężnej i pamiątkowej, odpowiednie wynagro- 
Gzenie, Miodosytnia ul, Krakowska 13. 2852 


Wiosna. 


Cięcia drzew, krzewów, zakładania i urządza- 
nia ogródków, podejmuje się zawodowy ogro- 
dnik. Jan Tobola, Dębniki, Rynek 13, 2656 1 8 


Bezdzietna 


inteligentna wdowa, lat 45, poszukuje posady 
u starszej osoby. Zajmie się domem, kuchnią, 
jest bardzo oszczędna. „Bezdzietna“ poste 
restante Kraków. 2658 


+ d 


Do wynajęcia 
od 8 kwietnia, duży, frontowy pokój, z kom- 
fortem umeblowany, na 1 lab 2 osoby, z utrzy- 
maniem lub bez, ul. św. Krzyża 3, I piętro, 
Oglądać można od 12—1 i 4—5 pop. 2650 1 2 


Kamienica 


w dzielnicy I., w centrum miasta, o 23 oknach 
frontu, nadająca się dla instytucyi bankowej, 
a nadto kilkadziesiąt innych kamienie w dziel- 
I. IL, IV., V, VI. it. å, poleca konces. centr. 
biuro kupna sprzedaży nierachomości, Kraków, 
Mały Rynek 4, Nr. telef, 1099. 2610 1 3 


alność w Wielkim Krakowie 


15 minut od Rynku, o powierzchni około 7 mg., 
z morgowym ogrodem i budynkami, do sprze- 
dania lub zamiany na kamienicę lub folwar- 
czek. Znakomita parcełacya. Łaskawe zgłosze- 
uia konces. centr. biuro kupno sprzedaży nie- 
ruchomości, Kraków, Mały Rynek 4, Nr. tele- 
fonu 1099. 2612 18 


Mieszkanie 
Wolska 38, III p, od 1-go kwietnia: 
2 pokoje, przedp., kuchnia, z przyna- 
leżnościami. Bliższa wiadomość a stróża. 
2567 3 0 


Tarąd Kóla rolniczego w Dynowie 


poszukuje od 1 kwietnia b. r. rutyno- 
wanego pomocnika młodszego. 2622 2 4 


r E e 
Mechanik 
obznajomiony z obsługą motoru beuzy= 


nowego, potrzebny do fabryki farb Kar- 
mańskiego na Zwierzyńcu  .2555 2 2 


Do sprzedani 
znotocyki dwucylindrowy 4-konny. 


Floryańska 27, I p. od godz. 10—11 
jim teak sj 23685 6 


Poszukuję 
dwóch pokoi z kuchnią, w pobliżu pla- 
cu Matejki. Zgłoszenia: Fach poczto- 
wy 107, Kraków. F 2881 2 2 


z komfortem urządzony, elektr., 
łazienka, z wykwintnem ntrzy- 
maniem, tamże obiady w domu i na mia- 


"|sto. Pańska 5, I p, na lewo. 262122 


Do Gyntjęcii 


2 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, na 
I piętrze, od 1 kwietnia. — Ulica Dłu- 
ga l. 32. 2407 3 8 


Rupie lub Gydzierzawie 


handel korzenny. restanracyeę, kawiarnię w wię- 
kszem mieście lub też w miejscu kapielowem. 
Zgłoszenia: „W. 19.“ poste rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inseratow. 2596 2 3 


Już zriżyła te- 
my madiała 


= earna Grodkowa 


w krasowe, ul. św, Krzyża | 5. 


Dostawa do domów na żądanie. Sprze- 
daje mleko, masło deserowe i kuchenne, 
oraz ser „Krowenthaler” i inny. 24380 3 5 


Licytacya. 


Kompłletne urządzenie restanracyi ką- 
pielowej, a mianowicie: umeblowanie, 
naczynia stołowe, kuchenne oraz zapasy 
win i wódek, "sprzedane zostaną dnia 
11 kwietnia 1911 o godz. 10 rano. 


C. k. Sąd powiatowy 0. Il ` 


Jordanów, dnia 17 marca 1911. : 
2625 2 3 


dostarcza w beczkach po 50 litr, 
począwszy, silnego, najlepszej ja- 
kości, starego, czerwonego wina 
litz po 56 hal, łagodnego, aroma- 
tycznego, czerwonego wina litr po 


lé] 

62 hal., 3-letniego, czystego, kry- , 
ształowego białego wina, lite po s 
60 hal., zə stacyi Fiume, wielkie 4 
kor., franco do każdej poczty. — | s 


5b-cio kg. próbki dv wyboru po 3 
Edm. Pauk, Skład win, Rjeka 
(Fiume). . 2548 2 30 


Rządca drukarni L. K Górski. 


